
20 tysięcy 
fun łów szłeriingów 

w spadku
po Paderewskim

otrzymał UJ
KRAKÓW (PAP)
Rektorat Uniwersytetu Ja­

giellońskiego otrzymał ostatnio 
zawiadomienie z Ministerstwa
Finansów, że na koncie Naro­
dowego Banku Polskiego znaj­
do* 13 się przekazana przez kon­
sulat generalny PRL w Lon­
dynie na rzecz UJ kwota 20 ty­
sięcy funtów szterlingów.

Pieniądze pochodzą ze spad­
ku po Ignacym Paderewskim, 
który w testamencie swym za­
pisał je Uniwersytetowi Jagiel­
lońskiemu.

Poważna ta kwota, otrzyma­
na dopiero obecnie wskutek 
bardzo długiego i skomplikowa 
nego postępowania spadkowe­
go przeznaczona zostanie na 
zakup książek i przyrządów 
naukowych.

Pożegnanie
ustępujących władz PSS '

WARSZAWA (PAP)
W siedzibie Polskiej Akade­

mii Nauk — w Pałacu Staszica 
w Warszawie odbyła się 22 bm. 
w gronie członków i pracowni­
ków Akademii uroczystość po­
żegnania ustępującego prezesa 
PAN — prof. Jana Dembow­
skiego oraz innych członków 
dotychczasowego Prezydium 
PAN.

Przedstawiciele
handlu zagranicznego i 
Grecji j
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
22 bm. wicemin. handlu za­

granicznego — Cz. Bajer przy­
jął bawiących przejazdem w 
Polsce: wiceministra handlu ? 
zagranicznego Grecji, p. Nico- ’ 
las Martis i dyrektora depar- ■ 
lamentu w greckim minister- J 
stwie handlu zagranicznego, p. 
Jean Comitsus.Tematem rozmowy była moż i liwość rozszerzenia kontaktów i handlowych między obu kraja­mi j.

Grupa uczestników
chuijgańsRich zajść w Szczecinie

przed sądem
SZCZECIN (PAP)
22 bm. przed Sądem Powiatowym w Szczecinie rozpo­

częła się rozprawa przeciwko grupie uczestników zajść 
w tym mieście, które miały miejsce 10 grudnia ub. r. 
Przed sadem stanęli: Tadeusz Szczurowski, Antoni Ciesiel­
ski, Władysław Szczukiewicz, Bolesław Lubasiński, Leszek 
Majzeł i Walenty Stankiewicz. Spośród oskarżonych Ta­
deusz Szczurowski był już uprzednio dwukrotnie skazany 
na karę więzienia. Również Antoni Ciesielski był już ka-
rany sądownie.

Akt oskarżenia zarzuca 
Szczurowskiemu, iż w dniu 
10 grudnia 1956 roku znalazł­
szy się w zbiegowisku, jakie 
utworzyło się przy al. Wojska 
Polskiego z powodu zabrania 
do karetki milicyjnej awan­
turującego się pijaka, zaczął 
wznosić różne podburzające 
okrzyki. Zgromadziwszy na­
stępnie wokół siebie grupę 
wyrostków, stojąc na buforze 
tramwaju, wygłosił do nieb 
przemówienie, w którym użył 
m. in. obelżywych słów' pod 
adresem milicji. Pod komisa­
riatem, dokąd pociągnął za 
sobą całą grupę, pierwszy za­
czął rzucać kamieniami w

590 „Warszaw"
dla Pogotowia
Ratunkowego

WARSZAWA (PAP)
W ciągu roku bież. Pogoto­

wie Ratunkowe otrzyma 500 no 
wych samochodów osobowych 
typu „Warszawa”. Wozy te bę­
dą stopniowo przekazywane sa 
mochodowym warsztatom re­
montowym w Katowicach, 
gdzie zostaną przystosowane 
do potrzeb służby zdrowia.
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Dzienniki i rozgłośnie ra­

diowe krajów zachodnich pod

Zwycięstwo idei Października

Obwieszczenie Państw. Komisji Wyborczej 
o wynikach wyborów do Sejmu POL
Na podstawie art. 70 ustawy 2 dnia 24 paździer­

nika 1956 roku — Ordynacja Wyborcza do Sejmu

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — Państwowa 
Komisja Wyborcza ogłasza następujące wyniki wy­
borów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
które odbyły się dnia 20 stycznia 1957 roku na ob­
szarze całego państwa.

Liczba osób uprawnionych do głosowania wyno­
siła 17.944.081. Oddano głosów 16.892.213. W wybo­
rach do Sejmu wzięło więc udział 94,14 proc, wy­
borców.

Głosów ważnych oddano 16.833.316.
Liczba głosów nieważnych wynosi 58.897.
Na kandydatów Frontu Jedności Narodu oddano 

16.563.314 głosów, to jest 98,40 proc, ważnie odda­
nych głosów.

Jak wynika z obwieszczenia Państwowej Komisji Wybor­
czej, w poszczególnych okręgach wybrano m. in, następują­
cych posłów:

W Wielkopołsce
W POZNANIU 

Okręg wyborczy nr 71
(6 mandatów)

1. Marian Spychalski 250.574 czyli 97,92 proc. ważn. głos.
2. Wład. Bieńkowski 239.656 czyli 93,65 proc. ważn. głos.
3. Zygmunt Nowakowski 245.0Ó7 czyli 95,74 proc. ważn. głos.
4. Wincenty Kraśko 212.147 czyli 82,90 proc. ważn. głos.
5. Edmund Taszer 221.293 czyli 86,47 proc. ważn. głos.
6. Wacław’ Kiełczewski 242.440 czyli 94,74 proc. ważn. głos.
7. Gertruda Bulsiewicz 21,748 czyli 8,50 proc. ważn. głos.

(Ciąg dalszy na str. S)

S1EDZIBA ONZ 
W NOWYM JORKU

Kompleks składa się z 3 bu­
dynków: małego budynku kon­
ferencyjnego (tu zbiera się 
m. in. Ra,da Bezpieczeństwa), 
częściowo widocznego na zdję­
ciu po lewej budynku Zgroma­
dzenia Ogólnego (na pierw­
szym planie) i drapacza będą­
cego siedzibą Sekretariatu

ONZ.
Fot. — CAF

okna. Spod komisariatu 
Szczurowski poprowadził gru­
py chuliganów, które tymcza­
sem nadciągnęły, pod więzie­
nie — gdzie nadal nawoływał 
do ataku i rzucał wraz z in­
nymi kamieniami.

W grupie wichrzycieli jed­
nym z aktywniejszych był 
również Antoni Ciesielski. 
Komenderował on m. in. gru­
pą, rozwydrzonych wyrost­
ków. którzy zatrzymywali 
tramwaje i samochody, aby 
paraliżować ruch uliczny. 
Uderzył on również w twarz 
oficera Milicji Obywatelskiej, 
dając tym początek napaści 
na niego przez grupę łobu­
zów. Ciesielski brał również 
udział pod hotelem „Gryf" w 
napaści na kapitana Milicji 
Obywatelskiej, starającego 
się nakłonić zgromadzonych 
ludzi do rozejścia się.

Wśród bandy łobuzow, któ­
ra atakowała więzienie i roz­
biła przy tym kamieniami 
stojący na podwórzu więzien­
nym samochód sanitarny oraz 
zniszczyła m. In. przewody 
elektryczne doprowadzone do 
dyżurki więziennej, znajdo­
wali się prócz Ciesielskiego 
oskarżeni: Szczukiewicz, Lu­
basiński, Majzeł i Stankie 
wieź.

Ci dwaj bardzo 
miodni obywatele 
Poznania, długo 
zachowają w pa­
mięci „ważną” roz 
mowę z panem mi 
nistrem, genera­
łem Marianem 
Spychalskim, dziś 
już — posłem na. 

szego miasta.
Fot.: K. Przychodzki

Nowe projekty ważnych uchwał
Jak się dowiadujemy, przed­

miotem obrad Rady Ministrów 
j stanie się w najbliższych 
dniach projekt uchwały „w
sprawie uchylenia przymuso­
wego zarządu państwowego 
nad niektórymi przedsiębior­
stwami”.

Dotyczy to zwłaszcza zakła­
dów rzemieślniczych, młynów 
gospodarczych, hoteli i pensjo­
natów, a więc tych zakładów, 
których prowadzenie w ramach 
gospodarki uspołecznionej nie 
jest uzasadnione ze względu na 
niewielki rozmiar, rodzaj zna­
czenia produkcji lub usług. 
Chodzi o to, aby przedsiębior­
stwa te po przekazaniu ich w 
ręce prywatne mogły przyczy­
nić się do ożywienia gospodar­
czego kraju. Jeden z punktów 
projektu uchwały mówi o zwra 
caniu b. właścicielom przedsię­
biorstw, znajdujących się pod 
przymusowym zarządem, bu­
dynków. mieszkalnych, ogro 
dów i niektórych urządzeń 
produkcyjnych dotychczas 
przez przedsiębiorstwo nie wy­
korzystanych.

Drugi projekt uchwały prze-

Frorggg śwłgtowa pfaget

Gomułka odniósł 
wielkie zwycięstwo

v/ wolnych wyborach
Opinia publiczna na całym świecie wykazuje o .z/rait 

zainteresowanie przebiegiem i wynikami wyborów do Sej­
mu polskiego.

kreślają na podstawie de­
pesz swych korespondentów, 
że Władysław' Gomułka od­
niósł „wielkie zwycięstwo w 
wolnych wyborach”.

Amerykańskie rozgłośnie ra 
diowe doniosły już w niedzie­
lę po południu o poparciu, 
jakiego udzielił w wyborach 
naród polski kandydatom 
Frontu Jedności Narodu.

Jeden z komentatorów ra­
diowych nazwał to poparcie 
„wotum zaufania udzielonym 
Gomułce i jego programowi 
demokratyzacji”.

Dziennik „Washington 
Post” zamieścił w poniedział­
kowym wydaniu zdjęcia Wła­
dysława Gomułki i Józefa 
Cyrankiewicza wrzucających 
kartki do urn wyborczych.

Podczas przyjęcia dla gu­
bernatorów amerykańskich w 
Waszyngtonie korespondent 

(Doltończeiiie na str. 2)

Pomoc „Satorega”
dla „Barwika”

GDYNIA (PAP)
Dyrekcja Polskich Linii O- 

ceanicznych w Gdyni otrzyma­
ła depeszę radiową ze statku 
„Batory”. W depeszy tej kapi­
tan Franciszek Szydziński do­
nosi, że 21 bm. w godzinach po­
rannych udzielił pomocy zało­
dze statku „Narwik”.

„Batory” dążył właśnie z 
Indii do Anglii, 21 bm. nastą­
piło spotkanie obu . statków, 
uszczuplona załoga statku „Nar 
wik” została wzmocniona przez 
przeniesienie z „Batorego” 5 
marynarzy. Ponadto M/S „Ba­
tory” przyjął na swój pokład 
Lecha Góreckiego, który w ak­
cji ratowniczej statku francu­
skiego doznał poważnych obra­
żeń.

Marszałek luków
ti^aje sśę da Indii

MOSKWA (PAP)
Minister obrony ZSRR, 

marszałek G. żuków, udaje 
się na dwutygodniową wizytę 
do Indii. Weźmie on udział 
w uroczystościach związa­
nych z obchodem święta na- 
rodowego Indii w dniu 26 
stycznia br.

i —---- --■■■■ ,——, .

+ na taśmie 
dalekopisu*

FRANCOIS-PONCET !j
i! — przewodniczący stałego ; 
j. Komitetu Międzynarodowe: I 
i go Czerwonego Krzyża, wy 1 
:i jeżdżą do Budapesztu, aby \ 

przekonać się na miejscu o > 
li skuteczności pomocy Czer- 
!j wonego Krzyża dla ludno- ij 

i ści węgierskiej.
DO BUDAPESZTU

I odeszły z Warszawy i Opo- • 
' la dwa dalsze wagony z żyw ■
' nością o łączitej wadze 26 
! ton.

NA PACYFIKU
u wybrzeży japońskich za. 

j{ tonął we wtorek nowoze- j
landzki statek „Matua“. ' 

•i Wszystkie ze 180 osób znaj- j: 
{ dających się na pokładzie ij 

Ij statku zostały uratowane. |!
JESZCZE 28 WRAKÓW 

j czeka na wydobycie z dna ji 
' Kanału Sueskiego. Do dnia ji 
, 21 bm. wydobyto 16 z 44 
j| wraków blokujących Kanał, h 

BOJOWNICY IRA
Irlandzkiej Armii Republi- ! 
kańskiej wysadzili w po. i 
wietrze most w pobliżu \ 
Dunginen (hrabstwo Lon- li 
donderry) w Irlandii Pól. | 

i nocnej.
!
: • 70 PATRIOTÓW

zginęło w ciągu ostatnich ! 
i 24 godzin w Algerze w wal : 
i ce z wojskami francuskimi, jj 

POLSKI SKOCZEK 
I, narciarski — Furman zajął li
i czwarte miejsąe na skoczni j! 

)j w Arosa (Szwajcaria) zdo- j{
ii bywając 218 pkt. za skoki 
li długości 67 i 68 m.

widuje szczegółowe uregulo­
wanie spraw związanych z ob­
liczaniem i rozdziałem tzw. fun 
duszu zakładowego, w którym 
partycypować ma w różnora­
kiej formie załoga przedsiębior 
stwa przemysłowego.

Fundusz zakładowy może być 
— jak przewiduje to projekt 
rozporządzenia Rady Mini­
strów —• przeznaczony na na­
grody i świadczenia dła pracow 
ników (także na inne cele zwią 
zane z ich potrzebami) oraz na 
budownictwo mieszkaniowe dla 
pracowników I remonty zajmo­
wanych przez nich mieszkań. 
Wysokość tej części funduszu, 
która przeznaczona jest na 
nagrody dla pracowników', u- 
stali dła poszczególnych resor­
tów Rada Ministrów, z tym, że 
jako górną granicę przyjmuje 
się w zasadzie 8,5 proc, plano­
wego funduszu płac (a więc 
trzynastą pensję).

Dla ustalenia prawidłowej pod­
stawy tlo obliczenia odpisów na 
fundusz zakładowy koryguje się 
faktycznie osiągnięty zysk (stratę) 
o sumy, wynikające z wprowadzo­
nych, a nie uwzględnionych w pla 
nie zmian w zakresie cen, stawek 
płac, składek na ubezpieczenia spo 
łeczne, podatków, oprocentowania 
kredytów bankowych, taryf za u- 
sługi komunalne, norm amortyza­
cji. W przedsiębiorstwach planowo 
deficytowych przeprowadzać nale­
ży korektę planowej straty w ta­
kim stosunku procentowym, w ja­
kim nastąpiło przekroczenie planu 
sprzedaży.

Fundusz zakładowy może 
być wydatkowany jedynie na 
podstawie odpowiednich preli­
minarzy, zatwierdzonych przez 
załogę przedsiębiorstwa lub jej 
przedstawicieli. W oparciu o te 
preliminarze środkami fundu­
szu dysponuje dyrektor przed­
siębiorstwa, który składa zało­
dze okresowe sprawozdania.

(Kr)

Komisja Polityczna GUZ
debatuje

nad rozbrojeniem
NOWY JORK (PAP)
Komisja polityczna Zgro­

madzenia Ogólnego NZ kon­
tynuowała w poniedziałek 
debatę w sprawie rozbroje­
nia. Przedmiotem obrad ko­
misji była rezolucja wniesio­
na przez Kanadę, Japonię i 
Norwregię, domagająca się, 
aby próby z bronią jądrową 
były zgłaszane do ÓNZ przed 
ich dokonaniem.



Wyniki wyborów
(Ciąg dalszy ze str. 1)

8. Eugeniusz Paukszta 21.110 czyli 8,25 proc. ważn. głos.
25.771 czyli 10,07 proc. ważn. głos. 
22.283 czyli 8,71 proc. ważn. głos.

9. Witold Bernatowicz 
10. Zygm. Goncerzewicz

W GNIEŹNIE
Okręg wyborczy nr 64 (3 mandaty)

1. Stanisław Gawrych 107.438 czyli 93,40 proc. ważn. głos.
106.400 czyli 92,50 proc. ważn. glos. 
106.535 czyli 92,62 proc. ważn. głos.

2. Stanisław Hudak
3. Władysław Mika

W JAROCINIE 
Okręg wyborczy nr 65 (5 mandatów)

1. Jan Izydorczyk
2. Kazimierz Maj
3. Stanisław Miłostan

128.175 czyli 75,24 proc. 
153.885 czyli 90,33 proc. 
145.072 czyli 85,16 proc.

4. Mirosław Fołtynowicz 154.333 czyli 90,59 proc.
5. Aleksander Reszelski 156.642 czyli 93,71 proc
6. Stanisław^ Kunz
7. Teodor Krzyżyński
8. Jan Sławiński

40.256 czyli 17,76 proc. 
30.262 czyli 17,76 proc. 
15.813 czyli 9,28 proc.

ważn. głos, 
ważn. głos, 
ważn. głos, 
ważn. głos, 
ważn. głos, 
ważn. głos, 
ważn. głos, 
ważn. głos.

W KALISZU
Okręg wyborczy nr 66 (3 mandaty)

1. Stanisław Zimny 127.215 czyli 83,48 proc. ważn. głos.
2. Eugeniusz Stawiński 126.323 czyli 87,86 proc. ważn. głos.
3. Stanisław Kwirynowicz 132.894 czyli 92,43 proc. ważn. głos.
4. Eugeniusz Miniszewski 134.557 czyli 93.58 proc. ważn. głos.
5. Wiktor Szczęśniak 12.689 czyli 8,82 proc. ważn. głos.

W KONINIE
Okręg wyborczy nr 67 (4 mandaty)

Premier Hehru:
Będziemy zacieśniać

stasunki z Pete :ą
DELHI (PAP)
Premier Indii Nehru u- 

dzielił wywiadu korespon­
dentowi Polskiej Agencji 
Prasowej w Delhi, red. Ry­
szardowi Frelkowi.

„Jesteśmy niezmiernie ra­
dzi — oświadczył premier 
Nehru — że w ciągu ostat­
nich kilku lat stosunki mię­
dzy Polską a Indiami pogłę­
biły się i rozwinęły. Mam 
nadzieję, że stosunki kultu­
ralne między naszymi kra­
jami będą się nadał rozwi­
jały. SledziPśmy z wielkim 
zainteresowaniem ostatnie 
zmiany w Polsce i zwrot w 
kierunku liberalizacji demo­
kratyzacji, ponieważ jest to 
zgodne z naszym sposobem 
myślenia. Datego też spo­
dziewam się. że nasze sto­
sunki z Polską będą się co­
raz bardziej zacieśniać."

Polacy odpowiedzieli

na wezwanie Gonwłki
Prasa zagraniczna o wyborach w Polsce

cięstwie" Frontu Jedności Na

1. Bogusław Kogut
2. Jan Oliśkiewicz
3. Tomasz Kalinowski
4. Zdzisław Nowak
5. Franciszek Bierła
6. Stanisław Pornocka

87.018 czyli 63,64 proc. 
97.872 czyli 71,57 proc. 

115.971 czyli 84,81 proc. 
123.123 czyli 90,04 proc. 
44.047 czyli 32,21 proc. 
47.286 czyli 34,58 proc.

ważn. głos, 
ważn. głos, 
ważn. głos, 
ważn. głos, 
ważn. głos, 
ważn. głos.

Z kopalń i hut

1. Feliks Widy-Wirski
2. Ludwik Naglik
3. Bolesław Szlązak
4. Andrzej Mnichowski
5. Stanisław Mądraszyk
6. Marian Kowalski

W LESZNIE 
Okręg wyborczy nr 68

(4 mandaty)
110.546 czyli 79,96 proc. 
126.987 czyli 91,86 proc. 
125.425 czyli 90,73 proc. 
123.451 czyli 89,30 proc. 
23.596 czyli 20,68 proc. 
25.925 czyli 18,75 proc.

ważn. głos, 
ważn. głos, 
ważn. głos, 
ważn. głos, 
ważn. głos, 
ważn. głos.

1. Henryk Jabłoński
2. Stefan Brzeziński
3. Ludwik Szymoniak
4. Leonard Małecki
5. Czesław Graczyk
6. Edmund Kubasik

W OSTROWIE WIELKOPOLSKIM 
Okręg wyborczy nr 69

(4 mandaty)
129.073 czyli 87,73 proc. ważn. głos. 
131.943 czyli 89,68 proc. ważn. głos. 
139.105 czyli 94,54 proc. ważn. głos. 
133.417 czyli 90,68 proc. ważn. głos. 

19.172 czyli 13,03 proc. ważn. głos. 
15.253 czyli 10,37 proc. ważn. głos.

1. Zygmunt Horowski
2. Czesław Hudowicz
3. Stanisław Binek

W PILE
Okręg wyborczy nr 70 

(3 mandaty)
99.396 czyli 91,01 proc, ważn: głos. 
99.659 czyii 91,25 proc. ważn. głos. 

100.113 czyli 91,67 proc. ważn. głos.
4. Franciszek Królikowski 8.344 czyli 7,64 proc. ważn. głos.
5. Edward Szymanowski 10.089 czyli 9,24 proc. ważn. głos.

W SZAMOTUŁACH 
Okręg wyborczy nr 72 

(4 mandaty)
146.778 czyli 91,69 proc. ważn. glos. 
147.877 czyli 92,37 proc. ważn. głos. 
152.348 czyli 95,16 proc. ważn. głos. 
152.360 czyli 95,17 proc, ważn, głos. 
11.214 czyli 7 proc. ważn. głos. 
12.560 czyli 7,84 proc. ważn. głos.

1. Aleks. Rozmiarek
2. Wład. Misterski

3. Stanisław Swidurski
4. Tadeusz Kazimierski
5. Tadeusz Bęć
6. Henryk Szabowski

W poszczególnych okręgach 
mandaty uzyskali:

W WARSZAWIE
226.348 czyli 99,44 proc. ważn. głos. 
223.186 czyli 98,05 proc. ważn. głos. 
223.909 czyli 98,37 proc ważn. głos.

Władysław Gomułka 
Jerzy Zawieyski 
Jerzy Hryniewiecki

(Okręg wyborczy nr 3).
Oskar Lange 225.539 czyli 97,35 proc. ważn. głos.
Leon Chajn 217.166 czyli 93,73 proc. ważn. głos.
Jarosław Iwaszkiewicz 218.086 czyli 94,13 proc. ważn. głos.
Helena Jaworska 201.489 czyli 86,97 proc. ważn. głos.

(Okręg wyborczy nr 2). ,
Jerzy Albrecht 246.494 czyli 91,44 proc. ważn. głos.
Czesław Wycech 259.712 czyli 96,35 proc. ważn. głos.
Jan Frey-Bielecki 264.054 czyli 97,96 proc. ważn. głos.

(Okręg wyborczy nr 1).
W KRAKOWIE

Józef Cyrankiewicz 294.004 czyli 96,00 proc. ważn. głos.
Bolesław Drobner 267.517 czyli 87,35 proc. ważn. głos.

(Okręg wyborczy nr 34)
W ZAWIERCIU

Aleksander Zawadzki 195.949 czyli 97,85 proc. ważn. głos.
W KATOWICACH

Edward Ochab 192.450 czyli 96,07 proc. ważn. głos.
Wit Hanke 191.038 czyli 95,36 proc, ważn.głos.

(Okręg wyborczy nr 87)
W ZGIERZU

Stefan Ignar 86.014 czyli 86,81 proc. ważn. głos.
(Okręg wyborczy nr 55)

W ŁODZI
Roman Zambrowski 145.619 czyli 88,34 proc. ważn. głos. 

(Okręg wyborczy nr 4).
Jerzy Jodłowski 156.756 czyli 94,94 proc. ważn. głos.
Jan Szczepański 160.292 czyli 97,08 proc. ważn. głos.,

(Okręg wyborczy nr 5).
Ignacy Loga-Sowiński 119.767 czyli 94,72 proc. ważn. głos. 

(Okręg wyborczy nr 6).
W BYDGOSZCZY

Marian Rybicki 159.323 czyli 92,91 proc. ważn. głos.
(Okręg wyborczy nr 12)

W GRUDZIĄDZU
Witold Jarosiński 110.847 czyli 86,43 proc. ważn. głos.

(Okręg wyborczy nr 13)
W GDAŃSKU

Stefan Jędrychowski 177.227 czyli 91,53 proc. ważn. glos 
(Okręg wyborczy nr 18)

„Prawda“ opublikowała ko- 
, rodu w wyborach niedziel- respondencję Żukowina i Łu- 

PA. zapytał senatora ze sta- nyCh j zaznacza, że głosowa- kowca. Korespondenci radziec- 
nu Minnesota — Hurnphreya, nie O(jkyWa}O Sję w atmosfe- cy podkreślają, iż wybory po­
co myśli o wyborach do bej- rZg SpajS0jU( zakłóconego tyl- kazały, że wyborcy polscy ro- 
mu polskiego. Senator Ilum- njeiiCZnyini drobnymi in- zumieją swą odpowiedzialność 
phrey odpowiedział, iz ma cydentami. za losy kraju. Opierając się na
nadzieję, ze obecnie „stosun- Warszawski korespondent dotychczasowych wynikach 
ki między Stanami Zjedno- brytyjski ^gencj| Reutera— głosowania, korespondenci za- 
czonymi a< Polską ulegną za- gj(jney Taylor donosi o wiel- znaczają, że do nowego Sejmu 
cies temu . triUnnfie Władysława Go olbrzymią większością głosów

Dziennik „New York Ti- mułki oraz jego polityki de- wybrani zostali m. in.: W. Go- 
mes“ stwierdza, że wyniki mokratyzacji i suwerenności. mUłka, A. Zawadzki, J. Cyran 
wyborów do Sejmu dadzą się Poniedziałkowa prasa )9n“ kiewicz, członkowie Biura Po- 
odezuć nie tylko w Polsce, dyńska podała wiadomość o
„Znamienna cechą tych wy- wyborach w’ Polsce na czoło- 
borów — pisze „New York wych miejscach.
Times" — jest to, że są to Ogólne ustosunkowanie się 
wybory „najswobodniejsze i prasy brytyjskiej do wyborów 
najbardziej demokratyczne, w Polsce dają następujące 
jakie odbyły się kiedykolwiek tytuły, jakimi dzienniki za- 
w kraju komunistycznym", opatrzyły swe doniesienia.

Agencja United Press do- „Daily Telegraph": „we- 
nosi o „imponującym zwy- dług wszelkiego prawdopo­

dobieństwa Gomułka zdobę­
dzie dużą większość. Nie ma 
żadnej presji przy glosowa­
niu".

Herald": „Polacy

(Ciąg dalszy ze str. U

litycznego i sekretarze KC 
PZPR oraz czołowi działacze 
ZSL i SD.

Górnicy przełamali kryzys
KATOWICE (PAP)
21 bm. przemysł węglowy

styczniałącznie za 21 dni 22 231 ton węgła.. . . . , , Rytmiczna praca przemysłu
wolowego w tym «bycia węgla z nadwyżką. Gór­

nicy 65 kopalń węgla, które w 
tym dniu zrealizowały zada­
nia dzienne, wydobyli dodatko­
wo 3784 tony węgla.

Dodatkowe wydobycie w 
przemyśle węglowym wynosi

ONZ
przsciw, e rasiznwwi

NOWY JORK (PAP)Specjalna komisja politycz­na NZ uchwaliła na posiedze­niu poniedziałkowym rezolu­cję wzywającą rząd Unii Po- łudniowo-Afrykańskiej do prze prowadzenia rewizji stosowa­nej przezeń polityki rasistow­skiej. Rezolucja domaga się również dalszego udziału dele­gacji Unii w obradach Zgroma dzenia Ogólnego NZ; jedno­cześnie upoważnia ona sekre­tarza generalnego NZ do po­rozumienia się z rządem Unii w sprawie realizacji celów wytkniętych przez rezolucję.
Macmillan
przywódcą konserwatystów

LONDYN (PAP)
Premier brytyjski Harold 

Macmillan wybrany został we 
wtorek jednomyślnie przywód­
cą partii konserwatywnej po 
Anthony Edenie, który ustąpił 
przed dwoma tygodniami. Wy­
boru Macmillana na stanowi­
sko przewodniczącego partii 
dokonało około tysiąc człon­
ków parlamentu — Izby Lor­
dów i Izby Gmin — oraz kie­
rownictwo partyjne.

źródło w niskiej absencji i w znacznej poprawie dyscypliny pracy wśród załóg.
Brak surowców 

przyczynę trudności 
w hutnictw o

W zakładach podległych Cen 
tralnemu Zarządowi Przemy­
słu Hutniczego wykonanie pla­
nów w pierwszych 3 tygod­
niach stycznia przebiega na o- 
gół pomyślnie. Szereg załóg 
hutniczych,- a wśród nich huty 
„Pokój", „Bobrek", „Łabędy" 
uzyskało poważne nadwyżki w 
produkcji stali.

Natomiast stalownicy hut 
Centralnego-Zarządu Przemy­
słu Stali Specjalnej 21-dniowy 
okres pracy zamknęli niedobo­
rem stali.

Dodatkowa produkcja wyro­
bów walcowanych za 21 dni bie 
żącego miesiąca wynosi w 
CZPH ponad 1700 ton.

Nie wypełnili swoich zadań 
•jedynie wielkopiecownicy hut 
CZPH — głównie na skutek 
niedostatecznego zaopatrzenia 
oddziałów wielkopiecowych w 
surowce wsadowe między in- 
,nymi w kamień wapienny. Nie­
dobory w tym asortymencie 
produkcji wynoszą w hutach 
CZPH ponad 2300 ton.

„Daily
odpowiadają 
Gomułki".

„Daily Sketch": „Gomułka 
wygrywa całkowicie".

„Daily Mirror": „Polska 
tłumnie idzie do urn wybor­
czych".

BELGRAD (PAP)
Dziennik „Borba" zamieszcza 

na czołowym miejscu korespon 
dencję D. Solajicia o wynikach 
Wyborów w Polsce.

Polska głosowała za progra­
mem VIII Plenum, za sjocjaliz- 
mem i za Gomułką — pisze ko­
respondent „Bcrby".

Wyniki wyborów — pisze D. 
Solajic — stanowią klęskę ele­
mentów konserwatywnych 
PZPR, którym nie odpowiada 
konsolidacja sytuacji w Polsce, 
stanowią klęskę wszystkiego 
tego, co zagrażało demokraty­
zacji życia politycznego i reali­
zacji samorządu robotniczego. 
Odnowa życia politycznego na­
biera obecnie na nowo sił; zwy­
cięstwo wyborcze umożliwi 
wcielenie w życie uchwał paź­
dziernikowych.

„Politika” wyraża przeko­
nanie, że zwycięstwo w wybo­
rach niedzielnych jest nie tyl­
ko zwycięstwem Polski, lecz 
także zwycięstwem sprawy so­
cjalizmu światowego. Znacze­
nie tego zwycięstwa — pisze

„Politika" — będziemy mogli 
ocenić może dopiero za kilka 
lat.

-fr
MOSKWA (PAP)
Prasa radziecka poświęca 

wiele uwagi niedzielnym wy­
borom do Sejmu.

na wezwanie

Drugie
śląskie czworaczki

KATOWICE (PAP)
20 bm. w szpitalu powiato­

wym w Lublińcu Józefa Lubań, 
żona pracownika nadleśn. „Zyg 
linek", urodziła czworaczki — 
dwóch chłopców i dwie dziew­
czynki. Zaraz po urodzeniu 
czworaczków matka wraz z po­
ciechami otoczona została tros­
kliwą opieką lekarską, lecz jed 
nej z dziewczynek nie udało się 
utrzymać przy życiu. Niemow­
lęta urodziły się normalnie, nie 
przedwcześnie. Jednakże ze 
względu na ich małą wagę prze 
wieżiono je wraz z matką do 
Wojewódzkiego Szpitala położ­
niczego w Siemianowicach i 
ulokowano na oddziale wcześ­
niaków. Zarówno lekarze jak i 
pielęgniarki dokładają wszel­
kich starań, aby niemowlęta 
szczęśliwie przeżyły krytyczny
— kiłkunastodniowy okres. O- 
becnie matka i dzieci czują się 
dobrze.

Warto przypomnieć, że nie­
mal przed 10 laty, w sierpniu 
1947 roku we wsi Ciasne, po­
wiat Lubliniec, urodziły się 
pierwsze na Śląsku czworaczki
— Marysia, Basia, Jadzia i Bo­
lek Kupko wie, którzy już dziś 
chodzą do trzeciej klasy.

Rząd indonezyjski uczyni zadość
żądaniom ludności Sumatry

— stwierdza premier Sastroamidjojo
PEKIN (PAP) się z niezadowoleniem pew-
W dniu 21 bm. rozpoczęła się nych kół na tej wyspie z pracy 

w DjakarcŁe sesja parlamentu rządu centralnego, zarówno o- 
indonezyjskiego. W pierwszym becnego jak i poprzedniego, 
dniu debaty premier Sastroa- Przedmiotem niezadowelenia są 
midjojo złożył oświadczenie, w sprawy autonomii regionalnej 
którym charakteryzując ogólną i rozwoju gospodarki miejsco- 
sytuację w kraju w związku z wej. Sastroamidjojo oznajmił, 
wydarzeniami na Sumatrze na- że rząd podejmuje obecnie wy­
kreślił wytyczne polityki rządu, siłki, aby zadośćuczynić życze- 

Sastroamidjojo omówił krót- niom ludności Sumatry, 
ko przebieg wydarzeń w środ­
kowej i południowej części Su­
matry. Premier oświadczył, że 
podstawą działania rządu przy 
opanowywaniu sytuacji na Su­
matrze będą w dziedzinie mi­
litarnej dekrety wydane w koń 
cu grudnia ub. roku przez pre­
zydenta Sukarno. Dekrety te 
podkreślają, że rebelia powin­
na być zlikwidowana bez prze­
lewu krwi i że istniejący kon­
flikt należy rozwiązać środka­
mi umiarkowanymi, a jedno­
cześnie jasno i skutecznie.

Premier powiedział, że wy­
darzenia na Sumatrze wiążą

Prot. Gruca
wyjechał do USA

WARSZAWA (PAP)
22 ban. wyjechał do Stanów Zjed­

noczonych wybitny chirurg, czło- 
nek-koreapondent PAN — prof. dr 
Adam Gruca, Weźmie on udział w 
XXIV zjeździ)* członków Akademii 
Chlrurgiczno-Ortopedycznej ‘ USA, 
który odbędzie się w Chicago w 
dniach 26—31 stycznia br.

W sprawie
pomocy

repatriantom
Wojewodzin Komitet Spo 

łeczny Pomocy Repatrian­
tom w Poznaniu, zwołuje w 
piątek, 25 bm. o godz. 18, 
zebranie informacyjne w 
sprawie pomocy repatrian­
tom.

Zebranie — na które Ko­
mitet zaprasza społeczeń­
stwo Poznania, przedstawi­
cieli zakładów pracy, urzę­
dów, instytucji państwo­
wych, kulturalno. oświato­
wych,/ związków zawodo­
wych, szkół i instytucji spo 
łecznych — odbędzie się w 
Sali Marmurowej Prezy­
dium Miej'skiej* Rady Naro­
dowej’ — Nowy Ratusz, 
I piętro,} przy ul. Armii 
Czerwonej’ 82.

Fowtórne wybory
w Nowym Sqczu

W 3-7 mandatowym okręgu 
wyborczym nr 37 z siedzibą w 
Nowym Sączu bezwzględną 
większość głosów otrzymało 2 
kandydatów; jeden mandat zo­
stał nie obsadzony. Wobec tego, 
Państwowa Komisja Wybor­
cza, na podstawie art. 72 or­
dynacji wyborczej do Sejmu 
PRL, postanowiła wystąpić do 
Rady Państwa z wnioskiem o 
zarządzenie w okręgu wybor­
czym nr 37 ponownych wybo­
rów w celu obsadzenia trzecie­
go mandatu.

Aigerczycy apelują
do ONZ

NOWY JORK (PAP)~
Jak donosi agencja United 

Press, Algerski Front Wyzwo­
lenia Narodowego rozesłał do 
delegacji poszczególnych kra­
jów w ONZ oświadczenie 
stwierdzające, że politykę 
władz francuskich w Algerze 
nazwać można dążeniem do 
„wyniszczenia Algerczyków 
jako grupy narodowej". W 
związku z tym Front Wyzwo­
lenia Narodowego zwraca się 
<jo państw członkowskich ONZ 
z prośbą o podj'ęcie koniecz­
nych kroków, zgodnie z kon­
wencją ONZ o ludobójstwie, 
która zabrania wszelkiej dzia­
łalności mającej’ na celu uni­
cestwienie grup narodowych, 
etnicznych, rasowych czy reli­
gijnych.

Dane pochodzące z oficjal­
nych źródeł francuskich stwier 
dzają, iż w roku 1956 zginęło 
w Algerze 18.060 obywateli te­
go kraju.

Bojkot tramwajów
w Barcelonie trwa

PARYŻ (PAP)
Jak donoszą z Madrytu, mie­

szkańcy Barcelony już 9 dzień 
bojkotują komunikację miej­
ską na znak protestu przeciw­
ko podwyższeniu opłat za ko­
rzystanie z tramwajów. Na 
murach wielu domów Barce­
lony pojawiły się ulotki wzy­
wające do kontynuowania boj­
kotu, a w ostatecznym wypad­
ku do zastosowania, jako for­
my walki strajku powszechne­
go.

Ulice Barcelony patrolują u- 
zbrojeni w karabiny policjan­
ci. W najludniejszych dzielni­
cach miasta pojawiły się pa­
trole wojskowe, uzbrojone w 
broń automatyczną.

Już od tygodnia zamknięty 
jest, na zarządzenie władz, uni­
wersytet barceloński, którego 
studenci brali aktywny udział 
w niedawnych manifestacjach 
antyrządowych.

Cyganiątka
na ławie szkolnej

CZĘSTOCHOWA (PAP)
Duże zainteresowanie mieszkań­

ców dzielnicy wieluńskiej w Czę­
stochowie wywołuje siedmioro 
Cyganiątek, zgodnie maszerują­
cych każdego ranka do szkoły 
podstawowej tej dzielnicy.

Cygaruąt.kami tym’ zaintereso­
wał się Kierownik koły Broni­
sław Klimczak, gdy do Częstocho­
wy przybyło na okres zimowy 
kilkanaście rodzin cygańskich. 
Kierownik namów’1 te rodziny do 
odtLnia dzieci do szkoły i utwo­
rzył dla nich oddzielną klasę .

Kierownik Bronisław Klimczak 
stwierdza, że Cyganlątka uczą się 
i sprawują nadspodziewanie do­
brze.



Po 7 latach
znów na kateiirzg
"O yi to ostatni poniedziałek...
-»-> Późne popołudnie, gmach 

Collegium Juridieum przy ulicy 
Kanlaka. W mrocznym dosyć ko­
rytarzu hałaśliwie skrzypi podło­
ga pod zamaszystymi krokami 
mężczyzny.

Podchodzimy. Tak, to profesor 
Edward Taylor, z którym umówi­
liśmy się na rozmowę przed jego 
pierwszym, po 7 latach przerwy, 
wykładem.

Kiedy już powitaliśmy powrót 
profesora Taylora do czynnego 
życia naukowego, oświadczył on 
nam, że z tej okazji otrzymał 
wiele listów gratulacyjnych, prze­
ważnie od swoich byłych Uczniów, 
których adresów częstokroć nawet 
nie zna. Przeto bardzo się cieszy 
z tego kontaktu z prasą, gdyż tg 
drogą chciałby podziękować wszy­
stkim, którzy wyrazili swą , ra­
dość z jego powrotu na uczelnię.

Prof. Taylor poinformował nas, 
że będzie prowadził wykłady mo­
nograficzne, nieobowiązkowe z 
zakresu historii ekonomii poli­
tycznej na U AM, a w przyszłym 
roku akademickim podejmie praw 
dopodobnie również wykłady z 
zagadnień teorii cen. W tej dzie­
dzinie prof. Taylor ma spory do­
robek (między innymi tłumaczył 
dzieło „Teoria cen” Stieglera, 
profesora Columbia Universtty). 
Prof. Taylor wyjaśnił nam, że 
próbował wydać w czerwcu 1958 
roku ową „Teorię cen” oraz 
„Wstęp do ekonomiki” i „Teorię 
produkcji”, lecz nie mógł znaleźć 
wydawcy (może teraz by się zna­
lazł? — ms). Pozostaje do napisa­
nia trzecia część tego dzieła — 
„Teoria koniunktur”, lecz na py­
tanie, kiedy zostanie ukończona, 
prof. Taylor rozkłada ręce:

— Nie wiem, co z tego będzie.
Obecnie prof. Taylor wydaje w 

kilku tomach swoją „Historię roz-

Każdy z Was, drodzy Czytelnicy, popełniłby grubą, 
omyłkę, przypuszczając, że ci dwaj genUemeni, wi­
doczni na zdjęciu, są członkami bandy „Krwawego 
Jima” z Chicago lub uczestnikami sycylijskiej ven- 
detty, czającymi się dla wykonania zemsty rodowej. 
Nie są oni także członkami Jockey-Clubu, choć należą 
do sfer „dobrze urodzonych”.

Ten gentleman po lewej jest bowiem sułtanem Ma­
roka, naszącym imię Sidii Mohamed V. Poluje wraz 
z chudym dryblasem — księciem Moułay Abdallah 
(swoim synem 1 — na kuropatwy. Polowanie wi­
docznie się udało, bowiem obaj arabscy arystokraci 
przyjęli pozy zwycięzców'.

Prof, dr Edward Taylor 
na pierwszym wykładzie

woju ekonomiki”, owoc 30 lat pra­
cy w tej dziedzinie. Umowę na to 
wydanie już podpisał.

Zapytany co uważa za najważ­
niejszy problem ekonomiczny Pol­
ski dzisiejszej, prof. Taylor oświad 
czył:

— Wysuną} się problem, jak po­
godzić centralne planowanie, nie­
zbędne w ustroju kolektywistycz­
nym*) z decentralizacją < demo­
kratyzacją życia. Jedyną drogę 
widzę, podobnie Jak prof. Oskar 
Lange, w stosowaniu eksperymen­
tów...

Poza wykładami prof. Taylor 
będzie na UAM prowadził semi­
narium. Zaprosił go także rektor 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej do 
współpracy przy reorganizacji 
programu studiów tej uczelni o- 
raz do prowadzenia tam dwu se­
minariów: dla dyplomantów i
drugiego, wyższego dla doktoran­
tów, prof. Taylor uważa, że eko­
nomia jest nauką, która najbar­
dziej ucierpiała u nas po wojnie. 
Chcę więc poświęcić się pracy 
nad kształceniem młodych ekono­
mistów. których tak bardzo w 
Polsce potrzeba.

W swojej pracy naukowej prof. 
Taylor ma zamiar skupić si.ę wy­
łącznie na zagadnieniach teore­
tycznych, gdyż — jak mówi — 
„bez porządnej teorii nie ma po­
rządnej praktyki, a całe moje ży­
cie dotąd, to praca teoretyczna 
Ta praca dała już wielu wybit­
nych praktyków, z których prof. 
Taylor wymienia między innymi 
obecnych ministrów Trąmpczyń- 
skiego i Dietricha.

(ms i zm)

MIASTO - które jeszcze nie zakwitło
D

ziś mamy styczeń 1957 ska flaga. Wrócił Gorzów. (kob’:&ta!\
roku. Miasto przedstawiało przy— mach, zmierzających dv < •

Sniutne wrażenie spra- kry widok, rozbite bombami, dowy i uruchomienia wia miasto, podobne do zdewastowane ekonomicznie zaMadow przemyśle, ycn. p. chorego, kalekiego czło- Nic dziwnego, przetoczyły się cegielni. Jedną z mcii w ‘wieka, leżącego na brud- przez nie armie a wojna rzą- z.u Gorzowa manym łóżku, w otoczeniu obdra- dzi się swymi surowymi i bez- osoba prywatna p- y i- panych ścian i sufitu, z które- litesnymi prawami. Tak było, Polski cenura.nej.kapie wilgoć. Załóżmy, że jeszcze się -— niestety — zda- Znajdując się w r rza i oby się już nigdy nie pow byłem świadkiem, w.rao. . tórzyło: odmawiajmy codzien- ruchu w referacie zatruom - nie na to konto nowennę do nia, ruchu wyyoi.anego prz.y- św. Rozsądku. byciem kilkudziesięciu komet,
poszukujących p'zv-

go
rekonwalescencja trwa długo, 
latanii: nie od razu przecież 
Kraków zbudowano. R e k o n- 
walescencja (wszak dob­
rze się rozumiemy) wymagaolbrzymiego wysiłku gospodar- tyczny okres wędrówki naro- czego. kosztownego leczenia — dów. Do Gorzowa zjechali pio- i to jest odmienne zagadnienie, nierzy i zwykli przestępcy. Ale skąd to niechlujstwo, nie- bądź po prostu najrozmaitsi odparte wrażenie tymczasowo- karierowicze, pragnący zaro- ści. przejawiającej się na zew- bić ile się da. a pieniądze, rzecz nątrz w drobiazgach? Skąd ten jasna, ulokować w Polsce cen- brak jakiejś społecznej i gos- tralnej. Dla tych ostatnich i podarskiej troeki o rzeczy co- przestępców Gorzów hył w dzienne, najprostsze, których dalszym ciągu Landsber- można dokonać we własnym, g i e m.domowym zakresie?... Tu i Dziś mamy styczeń 1957 ro_ ówdzie niemieckie napisy, nie ku.uprzątnięte gruzy, brud w re- — Wyjeżdżać? Teraz atauracjach, źle oświetlone uH- już nie ma o tym mowy — za- ce z pryncypalną im. Chrob- ręczają moi gorzowscy znajo- rego na czele. Wystarczy?

Rozpoczął się trudny i ehao-

mi.

pracy. Przy­biegły one tutaj na wyścigi w związku z ogłoszeniem, że jest kilka wolnych miejsc w szpi­talu. Sekretarz Prezydium MRN powiedziała, że część tych kobiet będzie zatrudniona po przeprowadzaniu wywiadu społecznego: w pierwszej, kolej ności pójdą oczywiście jedyne żywicielki rodzin. Dzięki pew­nym kredytem z Ministerstwa Opieki Społecznej zamierza się tutaj powołać do życia szwalnię, gdzieby te kobiety mogły być zatrudnione.Idąc główną ulicą Gorzowa, zobaczyłem na niurach domów kilka tabliczek z nazwiskamiAle jeszcze kilka lat temu np. w czasie wojny na , ,dyś Landsbsrg. „Kiedyś” to Korei niektórzy ludzie siedzieli adwokatów. . r. — Y znaczy przed dwunastu laty, na kuferkach... A jeżeli z tymi Przeszła przez to miasto woj- kuferkami przesada, to w każ- na. Wreszcie po ostatnim akcie dym razie odczuwało się nie- w Reichskanzlei opadła biała pewność jutra. Raz po rat w kurtyna kapitulacji i na ra. 12-leciu nadchodziła inwazjaplotki: „że jutro, na wiosnę, - .
dzień, o>t byle przespać, zjeść s c'i(> i coś niecoś zarobić.

To miasto nazywało sie kie-

tuszu Landsbergu zawisła poi­
łem pojawiły się one niedaw­no. Tajemnica wyjaśniła się po odwiedzaniu siedziby zespołu adwokackiego i rozmowie z je­go kierownikiem mec. Dudą, Zespół rozleciał się jak źle pro-

Spotkanie - pierwsze w historiiN. Delhi, w styczniu fV ledawuo odbyło się pierw- 1 ' sze w historii wielkiego kon tynentu azjatyckiego między­narodowe spotkanie pisarzy. Przyjechali do New’ Delh’: wy­bitni przedstawiciele współczes nej literatury Chin i Indii Ne­palu i Burmy, .Japonii i Cej­lonu, Korei i Wietnamu oraz dziewięciu innych krajów Azji. Przyjechali również liczni pi-

Ko resbondencja 
własna API 

z New Deihi

przenikającej tu i ówdzie w szeregi pisarzy.#Było to dopiero pierwsze te­go rodzaju spotkanie pisarzy Azji, pierwsze ale na pewno nieprawach odbywała się wymia- ostatnie. Mówiono tu już o pia­na kulturalna, która wzbogaci nach w sprawie organ:zacji na- nąrody obu rejonów świata” — stępnego. Delegacja radziecka te słowa wybitnego pisarza i zaproponowała, aby odbyło się filozofa hinduskiego, byłego ono w Taszkiencie — stolicy sarze ze Związku Radzieckiego, wicekróla Radżagąpalanczarii, Uzbekistanu.Francji. Włoch. USA. Anglii, s3 chyba najbardziej charakte- Węgier, Szwecji, a wśród nich ryst,yczne dla przebiegu całej Carlo Levi — autor ..Chrystus konferencji pisarzy azjatyc- zatrzymał się w Eboli” Jean kich. Radżagopalanczarii po- Lafitte, Konstanty Simonow i wiedział przy tym. że jego zda Monika Felton. Nazwiska więk mem literatura współczesna szóści pisarzy, którzy przybyli Zachodu ma większe oslągnlę- na konferencję z Zachodu, są c’» niż współczesna literatura na ogół znane naszym czytelni- Wschodu, nie znaczy to jednak, kom. Potrafimy wymienić ty- że pisarze azjatyccy powinni tuły ich książek, opowiedzieć kopiować dzieła pisarzr zachód > wrażeniach, jakie odnieśliśmy nich, lecz że powinni dążyć do podniesienia na jak najwyższy poziom literatury swych naro­dów.

zyio siębez jakichś większych planów. Ludzi, którzy w tym czasie na serio zakasywali rękawy, było niewielu, zresztą widok zew­nętrzny Gorzowa najlepiej o tym świadczy, że nie mogło być ich wielu...Teraz tej psychozy już nie ma, natomiast choremu mia­stu w dalszym ciągu brakuje 
pielęgniarki.

pozo-w nim 4; >3 młodych i jeden starszy wiekiem Ci czte­rej w dalszym ciągu pragną pracować razem. Czy należy z powodu tego rozbicia załamy­wać ręce? Wiadomo, że różnie bywało z tworzeniem zespołów adwokackich, że zawiązywały się one nie tylko' z uwagi na dobro klienteli czy chęć wpro­wadzenia jakiej takiej spra­wiedliwości- społecznej wśród adwokatów, że chodziło rów- podporządkowa-
Ryszard FREI.EKYVES MONTAND

próbuje...

•) Tak prof. dr Taylor określa 
ustrój, który my nazywamy so­
cjalistycznym.

Rzecz jasna, że trzeba ni.ez , , , • xchcieć być tą pielęgniarka, nie adwokatury d y r e k t y- j p w. . w o m, co w konsekwencji pro-

orzy czytaniu ich utworów. Pra wie nic natomiast nie wiemy, my czytelnicy z Polski i in­nych krajów Europy, o wielu Współczesna literatura więk-wybitnych pisarzach Azji. Przy sZOści krajów azjatyckich to 11- Gaczająca większość spośród o- teratura młoda, mimo wspania- koło dwustu nazwisk pisarzy iych tradycji, z jakich wyrasta i azjatyckich, którzy brali udział z jakimi jest związana. Jej róz w konferencji, nic nam nie mo- wój jest ściśle związany z wal- w>- ... ką narodów Azji przeciwko imW bardzo niewielkim stopniu perializmowi, z ruchem nsrodo znamy współczesną i zresztą wo-wyzwoleńczvm. Obecnie nie tylko współczesną litera- jednak ta młoda literatura za- turę krajów azjatyckich. Nie- czyn3 rnówić pełnym głosem i wielu jest u nas ludzi zajmują- domaga się, by jej słuchano nie cych się przekładami z tej lite- tylko w Azji, lecz również w in ratury, śledzących jej rozwój, nych częściach świata, przyswajających nam najlepszepozycje. A jest to przecież lite­ratura godna głębokiego zsinte resowanla, literatura narodów Najbardziej gorącą dyskusję itanowiących łącznie przeszło na konferencji wywołał pro- połowę całej ludzkości, związa- blem „pisarz i wolność”. Spory na nierozerwalnie z tradycjami toczyły się wokół kwestii: czy kulturalnymi części świata, któ społeczeństwo może ograniczać ry był kciebka cywilizacji. pisarza w jego twórczości, ktoMówi ’ w jakieJ formie ma prawo na-łł,uw rzucać jakieś ograniczenia pi-
Radżagopalanczarii 3arzom i czy w ogóle ktokoi- 

wiek ma do tego prawo; czyNa konferencji delhijskiej pisarz powinien służyć doraź- dyskutowano nad wieloma za- nym celom propagandowym, gadnieniam — nad problemem kto jest upoważniony do okreś- „pisarz i wolność”, nad sprawą lania, czy dany utwór służy wymiany kulturalnej, nad tra- dobru społeczeństwa? Wydaje dycjami literatury azjatyckiej, się, że uczestnicy dyskusji nie nad kwestia „pisarz i jego za- doszli w tej dziedzinie do ja- wód” itp. Nie te jednak zagad- kichś bardziej sprecyzowanych nienia i nie gorąca często dy- wniosków. W każdym razie do skusja nad nimi nadawały ton końca debaty ooinie były po- temu międzynarodowemu spot- dzielone i takie pozostały, kaniu. Część pisarzy stwierdzała, żeByło to spotkanie z serii wy- utwory literackie powinny słu- darżeń „budzenia się” tego kon żyć dobru społeczeństwa, w któ tvnentu. Kilka tysięcy lat temu rvm pisarz żyje. dodawać otu- nad wielkimi rzekami azja- chy temu społeczeństwu, że tyckimi rodziła się ludzka cy- musi brać pod uwagę społeczną wilizacja i kultura. Tu była ko- przydatność swych dzieł. Inni łebka homosapiens. Później byli zdania, że nikt, a przede przez długie wieki cywilizacja wszystkim państwo, nie ma pra i kultura Wschodu rozprzestrze wa w jakimkolwiek stopniu niała się, wywierała głęboki czy formie ingerować w sprawy wpływ na rozwój człowieka w twórczości artystycznej, ż“ spo innych częściach świata. Nie- łeczeńsfwo musi mieć zaufanie stety, gdzieś w połowie naszego do swoich pisarzy. Wvdaje się tysiąclecia, wskutek serii na- jednak, że zgodne bvły mniej jazdów. nie kończących się wo- więcej opinie co do tego, iż jen, podbojów i innych kata- sztuka nie jest powołana do słu strof nastąpił długotrwały za- żenią doraźnym celom prona- st.ój w rozwoju kultury Wscho- gandowvm. że o wyborze tema- 
qU. tu i o formie wyrazu artystycz-„Przez ostatnie trzy wieki nego może decydować tylko byliśmy wpatrzeni w Zachód, sam oisar? Większość uczestni Dziś clicemy, żeby Wschód roz- ków konferencji opowiedziała mawiał z Zachodem na rów- się także zdecydowanie prze- nych prawach i na równych ciwko „infekcji zimnej wojny”.

Pisarz i wolność

w Sali Kongresowej Pałacu 
Kultury i Nauki Warszawie.

CAF — Fot. Grzęda

dobre chęci należy silniej niż dotychczas związać ekono­micznie ludność z miastem — to pierwsze, stivorzyć jak najżywszą więź e m o c .i o n a 1- n ą, nie wykluczając w tym wy padku nawet patriotyzmu lo­kalnego.Po VIII Plenum czyni się pierwsze zdecydowane kroki w kierunku odnowy gospodarczej. Ale tempo tej odnowy nic za­leży tylko od czynników miej­scowych i zielonogórskich, ale również

Ludzie, którzy pracują stosow­nie do własnego uznania, zaw­sze robią to lepiej, niż ludzie do takiej właśnie a nie innej formy pracy zmuszeni. Pisze o tym dlatego, gdyż swoboda da­na adwokatom wpłynie niewąt­pliwie pozytywnie na wzrost poziomu adwokatury, z drugiej zaś strony do związania me­cenasów z miastem, do stabili­zacji życia. Te same uwagi do­tyczą lekarzy i dentystów.
W ślad za ekonomicznymi........... .. od Warszawy. Na więzami idą duchowe. Chodzi oprzykład: domy. Do Prezv- uczuciowy stosunek gorzowian dium MRN w Gorzowie wpły- 10 lck rcua-sta.. O tyiĄi 31ć nęło kilkadziesiąt wniosków o ?n zmienia staje się cieplejszy, przejęcie na własność domków s)viad«ą fakty coraz to czę- jednorodzinnych. Wnioski te spiowadzama pi zezpodpisali robotnicy i urzędnicy tu. zamieszkałe członków— ludzie pracy. Tymczasem rodzin- świadczy dalej powsta-jednak sprawie tej nie może nie społecznego komitetu budo-

«J ’ *v-* wv-' 1 U i V ii XV V, . •» 4f UJ 1 1 ' "być nadany dalszy bieg choćby wy P?™n?ka, Adama Mick:ewi-. .. a Holoi oLrmn cnntppy n a fi fi-cza, dalej akcja społeczna, do­tycząca budowy nowego teatru. Duże wrażenie wśród miejsco­wej ludności wywołał uroczy­sty ingres biskupa diecezji gorzowskiej Benscha, zatwier-winno się przy- dz(?T wiadomo prz«io wZmik. Watykan. Uroczystość kościelna w Gorzowie była zdarzeniem posiadającym nie tylko swoją wagę polityczną — dla katoli­ków, miała ono znaczenie na­tury emocjonalnej.
Takie byłyby pokrótce

z uwagi na to, że Ministerstwo Gospodarki Komunalnej nie wy dało jeszcze zarządzenia wy­konawczego.
Dalej : drobna prywatna wy­

twórczość. Około 60 nowych 
warsztatówczynić do wzmocnienia rzemio­sła zarówno w interesie ludno­ści jak i samych rzemieślni­ków. którzy zaczną niewątpli­wie inwestować na miej­scu. A to jest gospodarczo Ijar- dzo ważne. Chciejmy wierzyć, ja-że casus dotyczący jednego z skółki zasadniczego przełomu gorzowskich lekarzy, który wy w życiu miasta. Piszę jaskółki,
budował sobie willę pod Poz­
naniem będzie faktem odosob­
nionym.

Sekretarz Prezydium MRN

DWA GŁOSY
Nit WMmUe mTJKUtU » ęoOAKÓWSondce KoniMUMU i*-c*tnatutijf st«Ł TitnaO<D/VV MU STER ,
NAW)* 'ŁKOftitM ÓJ^IkT U,* 6LU4 « ' EMO* *, RUHIA-J»iE NiE MiliE ♦I^V0WifcO'b'£Ć, * • MKlEbM.po

kie I* a-Miej O BEnPRiWNieśTAtji CtJTtbMiK 6tóSlV
Hipoteza o istnieniu życia na innych planetach 

okazuje się jednak pewnikiem naukowym. Autor wy­
żej reprodukowanych słów, nie tylko żyje na Księżycu, 
ale — co smutniejsze — nie wie, co się dzieje na 
Ziemi.

Być może, jego niewiedzę rozproszy częściowo frag­
ment innego listu, który równocześnie otrzymaliśmy. 
Autorowi (nazwisko i adres znane redakcji) jesteśmy 
wdzięczni, że wyręczył nas w odpowiedzi „Stałemu 
Czytelnikowi”.

/eh-**

gdyż nie chcę taić, że sytuacja jest poważna. Członkowie wy­cieczek z NRD czy pojedyncze osoby z NRF które odwiedzają swych krewnych lub znajo­mych, ludzie, dla których Go­rzów być może jest w dalszym ciągu Łandsbergiem, mówią bez ogródek: „Tutaj się nic nie zmieniło. Porównajcie tylko z odbudową po drugiej stronie Odry, porównajcie z Niemca­mi zachodnimi”. Są i tacy, którzy mówią z ironią: „Pol- nische Wirtschaft”. Ta propa­ganda idzie w świat urabia dla nas opinię niekorzystną, podsyca działalność elementów rewizj onistycznych.Czy wystarczy wołać grom­ko, że „nasz żołnierz stoi na straży granicy Odra — Nysa, że siły obozu pokoju, że zapa­dła klamka w Jałcie, Poczda­mie” etc. etc.? To nie wszyst­ko. Wykażmy się osiągnię. ci a mi, zademonstrujmy ca­łemu światu, że Ziemie Zachod­nie potrafiliśmy na prawdę za. gospodarować, że Gorzów, o który konkretnie w tym arty­kule chodzi, może być miastem kwitnącym.
Dążąc uparcie do tego celu, 

będziemy jednocześnie powta­
rzać: „Nigdy więcej Lands- 
berg!“

Czesław MICHN1AK



„Pan inspektor przyszedł'* 1
W DOBRYM DUBBINGU

Problemy • Polemiki • Dyskusje • Problemy • Polemiki • Dyskusje

A TERAZ: „Prasa i historycy”
ęspcsób, w jaki kilka lat temu
O spreparowano „Mary Mała- 

pagi” wywołał gwałtowne sprze­
ciwy. Późniejszych dubbingów' też 
nie witano z entuzjazmem. W re­
zultacie więcej jest obecnie wro­
gów dubbingu, niż jego przyja­
ciół.

„Polskie dialogi są tak niewy­
raźne, że wolirny napisy” — oto 
najczęściej wysuwany argument 
przeciwko dubbingowi. Słyszałem 
też inny zarzut, sięgający głębiej. 
„Ostatecznie można poprawić 
dźwięk, tak że — być może — bę­
dzie można zrozumieć, o czym 
mówi się na ekranie. Ale dlaczego 
nie mamy słyszeć Gerarda PhUipe’a 
czy de Siki w oryginale? Przecież 
to wielcy artyści — ich glos jest 
również cząstką ich aktorstwa, 
którą nie tak łatwo znów naśla­
dować...”

Rzeczywiście — aktorstwo to 
również słowo. Ale — z drugiej 
strony — nadmiar napisów od­
ciąga uwagę widza od gry. Jakże 
często, zamiast obserwować boha­
tera filmu, męczymy się nad od- 
cyirowaniem mało czytelnych na­
pisów. Oczywiście najlepiej znać 
obce języki. Albo odwrotnie — 
gdyby tak Gerard Phiłipe mówił 
po polsku... Ca!...

Należę lownież do wrogów dub- 
bsngu. Jednak obejrzenie angieł- 
skiegu filtru „Pan inspektor przy­
szedł” w reżyserii • Guy Hamil­
tona, ucznia słynnego Karola Ree­
da — dało mi wiele do myślenia. 
Wprawdzie zarzut o wtórności ak­
torskiej w dalszym ciągu nie daje 
mi spokoju,'* ale pocieszam się 
myślą, że arcydzieła literatury 
obcej również poznajemy — prze­
ważnie — w tłumaczeniu.

W filmie ogranicza się to nie 
tylko do sprawy tłumaczenia. Bar 
dzo ważne jest zsyncłironizowanie 
ruchu ust aktora na ekranie z dia­
logiem w polskim języku (trud­
ność, której nie znają tłumacze 
dzieł literackich).

Jak sobie z tymi trudnościami 
poradzili twórcy dubbingu „Pitna 
inspektora”? Przecież Anglicy zu­
pełnie inaczej układają usta niż 
my. Łatwiej już dubbingować 
włoski czy francuski...

Mimo uzasadnionych uprzedzeń 
trzeba przyznać, że trudności fo­
netyczne przezwyciężono z bardzo 
dobrym wynikiem. Dźwięk jest 
również poprawny pod względem 
technicznym. W sumie więc — 
przyjemna niespodzianka.

Zresztą „Pan inspektor” jest fil­
mem dość specyficznym. Powstał 
na podstawie znanej sztuki sce­
nicznej Priestleya. A jak wiado­
mo — w teatrze najważniejsze jest 
słowo. Nie wyobrażam sobie tego 
filmu z napisami. Byłoby ich 
zbyt wiele.

Postawa społeczeństwa 
— przede wszystkim

JZ ontynuując naszą ankietę na temat walki z chu- 
ligaństwem udzielamy dziś głosu wiceprezesowi

Sądu Powiatowego dla miasta Poznania Kazimierzowi 
Fieglerowi.

Oto pytania dziennikarza 
odpowiedzi wiceprezesa:
1. Jak przedstawia się krzy­

wa wzrostu chuligań­
stwa?

W I kwartale 1956 roku żeli pańskie zeznania będą 
wpłynęło do nas 100 spraw o obciążać oskarżonego, to po- 
charakterze chuligańskim, rachujemy się z panem". Z 
Były to więc sprawy o obra- groźbami spotykają się rów- 
zę i pobicie funkcjonariuszy sędziowie.
M. O., stawianie oporu wła- Obecnie w opracowaniu 
dzy, naruszanie nietykalno- znajduje się dekret o przy- 
ści cielesnej i pobicie. W IV spieszeniu postępowania w 
kwartale natomiast rozpatry sprawach chuligańskich. To 
waliśmy 119 tego rodzaju bardzo pozytywne, ale przy 
przestępstw. Nie można wo- naszej szczupłej obsadzie re- 
bec tego mówić o wyraźnym alizacja tego dekretu będzie 
nasileniu chuligańskich wy- niezwykle .trudna, 
bryków. Trzeba się ponadto
zastrzec, że podane cyfry nie 
stanowią zbvt wiernego od­
zwierciedlenia rzeczywistości, 
gdyż przestępstwa dokony- .
wane na przykład w grudniu jest to, o którym piszemy i 
ub roku sąd rozpatrywać be- mówimy już od łat: przeciw’ 
dzte w lutym 1957 roku. chuligaństwu, które coraz

Warto jeszcze dodać, że w częściej przeradza się w ban- 
st.y^piu wpływa do nas wię- dytyzm,, musi zdecydowanie cci niż poprzednio spraw o wystąpić nie tylko M. O., pro 

uszkodzenie ciała kuratura i sąd, ale całe spo-(>" art. K. K.). łeczeństwo.
,__. . . Sądzę, że wdzięczne pole

2. * atwiększe truć n s , j - niają nowi ławnicy.
’’e rTwrP°nvka Powinni być oni rzecznikamicy M. Q-> prokuratuia, Sp0}eczeństwa, któremu tak 

s^’3- dają śię w’e znaki chuligani i
Moim zdaniem, zasadniczą w związku z tym żądać wy- 

trudność stanowi bierna po- miaru kary współmiernego 
stawa społeczeństwa. Nie tak do winy.
dawno na przykład żądano o wyposażeniu i reorgani- 
niemal powszechnie wyposa- zacji milicji mówili już moi 
żenią milicjantów w pałki, poprzednicy, chciałbym jed- 
Obecnie, kiedy te „insygnia nak zwrócić uwagę na ko- 
właclzy" stosuje się w prak- nieczność otoczenia, przez 
tyce, nie brak głosów oburzę- M. O., troskliwą „opieką" o- 
nia. Z kwestią tą wiąże się środków, najczęściej nawie- 
również częściowo sprawa ze- dzanych przez chuliganów, a 
znań świadków. Zdarza się więc na przykład Dworca Za 
bardzo często, że świadkowie chodniego, bilardowni przy 
wycofują swoje oświadczenia ulicy Głogowskiej, restaura- 
lub zeznają bąrdzo ostrożnie, cji „Stołecznej" oraz „Wiel- 
żebv uię rzec — asekuranc- kopolanki". (ł)

Jakim więc saldem zamknąć te 
dubbingowe obrachunki. Gdy cho­
dzi o „Pana inspektora” — wynik 
jest dodatni. A wniosek ogólny? 
Nie dubbingujmy wszystkich fil­
mów. Dubbingujmy natomiast te, 
w których słowo odgrywa ważną 
rolę.

Oby każdy film tego rodzaju 
przychodził do nas w tak dobrymi 
dubbingu, jak „Pan inspektor”.

Kilka słów o samym filmie. 
Wizualnie biorąc —’ sztuka Priest­
leya jest nief ilmowa. Całość — nie 
licząc retrospektywnych „wycie­
czek” — prawie bez reszty roz­
grywa się w jednym pokoju. A 
jednak film oglądamy z niesłab­
nącym zainteresowaniem. Grają 
tutaj przede wszystkim wybitne 
walory dramaturgiczne sztuki 
Priestleya. Drugi atut — to obsa­
da aktorska: wyśmienita, zwłasz­
cza Alastair Sun w roli inspekto­
ra Pooia. Najbardziej jednak cie­
kawa jest praca operatora (Ted 
Scaife). Ruchy kamery są oszczęd- J 
ne i dyskretne, ale bardzo celo- i 
we. Obiektyw pracuje w pewnym! 
sensie niezależnie od dialogu —i 
często na przykład nie widzimy’ 1 
twarzy mówiącego. Kamera nie 'i 
fotografuje dialogu, lecz uzupel- ’ 
nia go, skupiając uwagę widza na; 
jakimś detalu, pełnej wyrazu twa- i 
rzy itp. W ten sposób udało się, 
reżyserowi i operatorowi przezwy-i 
ciężyć sceniczną konwencję dra­
matu Priestleya ńa rzecz filmu > 
(w teatrze, jak wiadomo, obser- j 
wu jemy zawsze twarz i postać bo- i 
iiatera mówiącego).

JANUSZ BINIEK

w
czej

Ministerstwa zapomniały
... i nie wiadomo co robić

czasie rozmowy z sekre cego się naprawą aut pry- rad robotniczych dla zapoz- 
tarzem Rady Robotni- watnych. nania się z najlepszymi osiąg
Poznańskich Zakładów’ — W ogóle projektów jest nięciami i metodami praey i 

Naprawy Samochodów’ Lucja- sporo — przyłączy! się do zastosowania ich u siebie, 
nem Radkiewiczem dowie- rozmowy zastępca , , . . nublikacje J. Wisłockiego i prof.przewód- Dyrekcia może odwoływać kip r-

chodów.— Chcemy — zwierzał się — założyć przy Poznańskich Zakładach Naprawy Samo­
chodów coś w rodzaju pogo­
towia technicznego, zajmują-

ko. Przyczyna? Przeważnie 
obawa. Dzieje się bowiem nie 
jednokrotnie tak, że nawet 
na korytarzu sądowym do 
świadka podchodzi podejrza­
ne indywiduum i mówi: „Je-

3. Najpilniejsze zadania w 
zakresie walki z chuli­
gaństwem?

Jednym z najpilniejszych

Wielkim sukcesem naszych arty­
stów zakończył się udział w mię­
dzynarodowym konkursie w Ver- 
celli (Włochy). Para solistów, Bar­
bara Bittnerówna i Witold Gruca 
uzyskała na tym konkursie najwyż 
szą nagrodę — „primo premio as- 
soluto”, która otwiera przed nimi 
wszystkie sceny oper europejskich 
i jest równoznaczna z zaangażowa­
niem do „La Scali”. W najbliższej 
przyszłości nasi tancerze wyjadą 
na 3-miesięczne tournee do Włoch, 
Belgii, Francji i Anglii oraz będą 
występować w „La Scali” w bale­
cie Prokofiewa „Romeo i Julia”.

Na zdjęciu: B. Bittnerówna i W. 
Gruca podczas próby...

CAF - fot.

gowego i Lotniczego, czy Cen 
tralny Zarząd Sprzętu Sa­
mochodowego nie przysłały 
zarządzeń, które by precyzo­
wały bliżej zadania Rady Ro­
botniczej. Czy można w ta­
kich warunkach rozwijać 
szerszą działalność?

Co więcej, 2akłady nie otrzy
Wszechstronna działalność™^ wielu wypadkach , zadanie. Historycy poznańscy vnS R*SdQą RnhAtni^f żadnych wskaźników ekono- zainteresowali się amatorem-

J R Wwwór ™icznych- umożliwiających historykiem z Konina. (Dlacze
Sjch Ogniw nSwrlM: WeŻąCyCh 80 d° teg° Się nie
naniu. Ostatnio Rada zatwier 
dziła plany roczne dla Zakła­
dów’ a obecnie przygotowuje 
nowy schemat organizacyj­
ny, którego zastosowanie 
przyczyni się do zmechanizo­
wania i rozszerzenia produk­
cji oraz obniżenia kosztów’.

Zamierza się tutaj m. in. 
połączyć kontrolę ściśle z pro 
dukcją, aby sprawdzanie ja
kości odbywało się przede
wszystkim w trakcie wytwa- la^
rzania. a nie wówczas kiedy naj dybciej zarządzenia okre 
baterie są gotowe i w wy- s^aJ^ce bliżej zakres dziara- 
brakowanych sztukach nic *}}J |,j£on]Pet^nc’1? 
poprawić się nie da. Przy ta- k?wiem zachęci
kim ustawieniu produkcji bę- za^°Sl do pełniejszego wyko-
dzie można zmniejszyć apa­
rat kontroli technicznej o 
1/5. przeznaczyć pieniądze 
zaoszczędzone na tych eta­
tach na premie dla najlepiej* 
pracujących, no i przede 
wszystkim poprawić jakość.Wiele innych projektów ®“^darzami w sYt°ich 
dotyczy zmechanizowania pra 
cy w różnych działach, ale i 
tu Rada nie może zrealizo­
wać swych ambitnych za­
mierzeń. Termin ustalony w 
ustawie dawno minął, a tym­
czasem Ministerstwo Przemy­
słu Maszynowego nie przysła­
ło zarządzeń wykonawczych.
Nie sprecyzowano dotąd 
bcdźców ekonomicznych za 
usprawnianie produkcji na 
różnych odcinkach.

Na brak zarządzeń wyko­
nawczych z Ministerstwa 
Przemysłu Maszynowego, okre 
ślających bliżej kompetencje 
samorządu robotniczego, skar 
ży sie i kierownictwo Radv 
Robotniczej przy Zakładach 
H. Cegielskiego.

o. — Przez to mamy związa­
ne ręce i nie możemy rozwi­
jać działalności — narzekał 
w czasie pozmowy zastępca 
przewodnieizącego tej Rady 
inż. Zbigniew Dobrzyński. —
Praca gorączkowa, określenia 
kompetencji brak i wiele 
osób zwraca się ze sprawami, 
które faktycznie nie leża w 
zakresie działalności Rady,
W ogóle hvłobv dobrze zwo­
łać naradę przedstawicieli

rykowi umieszczenia (nie za wiel­
kiego) przystępnie napisanego ar­
tykułu na temat wyników badań

. j • - ,» j . historyczno-reglonainych. Nie możjodnika Zachodniego’ pod ty- na także zapc“linać o tym, zc od. Udem „Historycy i prasa . Był jegłoćć z reda kcji do pracowni hi- on dla mnie bardzo ciekawy, storyków jest taka sama, jak z pra nie dlatego, że autor W nim O- co-wni historyków do redakcji. Gdy sobiście mnie atakował za wtrą by tę prawdę wzięto pod uwagę, na cenie się w sprawy historyków, pewno nie byłoby nieporozumień, ale dlatego, że — takie ódnio- 15 kwietnia 1956 roku uka- słem wrażenie — krytykował zai się mój artykuł w „Głosie moje artykuły, znając je zaled- Wielkopolskim”

j Z wielkim zainteresowaniem ’ przeczytałem artykuł Jerzego Topolskiego w 6 numerze „Ty-

wie powierzchownie. Jak na naukowca, jest to dowód bar­dzo dużej odwagi.Byłbym bardzo wdzięczny autorowi, gdyby z zarzutami wystąpił pół roku temu. I czy­telnicy byliby zorientowani i polemika nabrałaby cech ak­tualnych, tymczasem — zdajemi się — zabieramy się do szedł poza ramy pracy ukraiń- ..............  ... • _ • . ł tjljuatfA Vł 4 £j+.r».r,yrLr o T Q T\/T 411 Pńhspraw z epoki kamienia łupa­nego. Zycie przecież „leci” na­przód, przynosi nowe proble­my, nie tylko ekonomiczne, ale i historyczne. A może o to cho­dziło. żeby odwlec, co się da — ’ naprawić i — potem... hejże na Pieprzyka?
Przejdę do faktów. Pierwszy za­

rzut, że prasa nie utrzymuje kon­
taktów z historykami jest niesłusz­
ny. Redakcja „Głosu Wielkopol­
skiego” wiele razy zwracała się do 
nich 2 prośbą o współpracę. I ja­
koś ta współpraca się nie układa­
ła, bo albo temat historykom nie 
odpowiadał albo historycy nie dys­
ponowali czasem. A to już nie,wi­
na redakcji. Jestem przekonany, 
że ani jedna z redakcji poznań­
skich nie odmówi żadnemu histo-

— Nie wiemy faktycznie, 
co robić, gdyż nie otrzyma­
liśmy zarządzeń wykonaw­
czych z poszczególnych re­
sortów — skarżą się rady z 
różnych zakładów w woje­
wództwie.

Jak z tego wynika, działal­
ność rad robotniczych jest 
niesłychanie utrudniona, a 
centralne zarządy pracują 
nadal po staremu i zajmują 
się sprawami, które w świetle 
nowych uchwał powinny na­
leżeć do kompetencji samego 
przedsiębiorstwa. Stąd też 
trzeba, aby — tak jak prze-

rzystania wszystkich możli­
wości, tkwiących w zakła­
dzie dla usprawnienia pro­
dukcji i obniżenia kosztów; 
stworzy warunki, aby tak — 
jak przewidywała ustawa — 
robotnicy stali się faktycz-

WIADOMOŚCI O W YBORACH W POLSCE IDĄ W ŚWIAT...
W Centrum Informacji Prasowej (Information Center), uruchomio­

nym prżeą Departament Prasy i Informacji MSZ w hotelu „Bristol” 
— od fana do wieczora przewijają się korespondenci prasy świalo, 
wej, przekazując wiadomości, dotyczące wyborów w Polsce.

Na zdjęciu: redaktor Masaki Nagamine z Kyodo News z Tokio 
nadnje wiadomości w Telexle. CAF. — fot. Dąbrowiecki

pt. „Przyczy­nek do powstania chłopów wielkopolskich w r. 1651”. Był on omówieniem umieszczonego poprzednio na lamach tereno­wego wydania tego dziennika artykułu Z. Pęcherskiego. Wno sił on dużo nowego do historii ruchu chłopskiego w XVII w. Historyk-amator pierwszy wy-skiego histeryka I. S. Millera, odnalazł nazwisko opata lędz- kiego. który tłumił powstanie, i wyjaśnił częściowo, dlaczego skoncentrowało się ono w lasach królikowskich. Tych szczegó­łów nie podaje ani I. S. Mil­ler, ani B. Baranowski, ani A. Przyboś, ani St. Szczotka. Ci autorzy raczej ograniczyli się do ogólnikowych sformuło- wań.
Mało tego. Praca I. S. Millera 

„Powstanie wielkopolskie w r. 
1651” zawiera nieścisłości. Chociaż 
by sugestię, że działalność wysłan­
ników Chmielnickiego obejmowa­
ła teren na wschód od Poznania w 
okolicy Międzyrzecza, kiedy takie­
go miasteczka, a nawet wsi, nie 
ma i nie było w tej stronie. Wy- 
daje mi się, że sprostowanie tych 
błędów było nie tylko prawem, ale 
i obowiązkiem naukowca, tym wię 
cej, że przystępna w cenie bro­
szura I. S. Millera z Biblioteki Hi­
storycznej dostała się w ręce na­
uczycieli szkół podstawowych i 
średnich oraz w ręce „szarych" 
miłośników historii. Można mieć 
także pretensje do wydawców, któ 
rzy nie zdobyli się na wydanie 
szerzej opracowanego dzieła na ten 
temat, o wiele pilniejszy i ważniej­
szy od wielu innych publikacji hi­
storycznych.

Jerzy Topolski powołuje się na

względu na bardzo wysoką cenę 
(60,— zł effz.). „Studia” są prze­
znaczone dla kręgu naukowców i 
wykłatJćwców szkół wyższych. 
Wartościowe odkrycia winny być 
tam omówione, ale to wcale nie 
zwalnia od obowiązku populary­
zacji wiedzy historycznej. ■Mój artykuł z 15 kwietnia do oewnego stopnia spełnił swoje
W czerwcu złożył on swój ma­szynopis mgr. J. Wisłockiemu. 25 września, a więc kiedy już oddałem do druku drugi arty­kuł pt. „Cztery tysiące stron cze ka”, Z. Pęcherski wygłosił pre­lekcję w gronie historyków po­znańskich.. Wtenczas mgr Wiś­niewski zwrócił się do Z. Pę­cherskiego o napisanie artyku­łu do „Studiów”. Z. Pęcherski tego zrobić nie może, bo ma­teriały jego od pół roku leżą w szufladzie mgr. ,T. Wisłockie­go, pod którego (i mgr. J. Topol skiego) opiekę oddał historyka z Konina prof. dr Deresiewicz. Pół roku — to chyba mówi sa­mo za siebie.Drugi wspomniany już mój artykuł ukazał się 6 paździer­nika, czyli że został oddany do druku parę tygodni przed zjaz­dem historyków. Ano — mógł Jerzy Topolski nie zwrócić uwa gi na daty. Co innego jednak mnie zdziwiło, a mianowicie

posądzenie o „zbrodnie” „to­ry ch nie popełniłem. W ar yku­le „Cztery tysiące stron e-cka” ani jednym słowem nie wspom niałem o konieczności druko­wania olbrzymiej pracy Wła­dysława Stachowskiego z Gosty nia. Pisałem tylko o koniecz­ności zainteresowania się tą mo nografią. Wynika z tego, że J. Topolski w ogóle tego artykułu nie czytał. Gorzej. Jerzy Topol­ski — osobiście to stwierdzi­łem — wcale nie zna wspomnia nej monografii pow. gostyń­skiego. Jak więc może wyda­wać sąd c niej? I jak tu z nim polemizować? A sam pisze „...można by jakąś część wy­drukować. Wymagałoby to jed­nak specjalnego rozpatrzenia...” Zupełnie z tym się zgadzam. Dodać tylko muszę, że gostyń­ski historyk to już nie amator, ma on na swoim kcijcie prze­szło 70 publikacji. Histerią zaj­muje się od 50 lat. Smutne to, że poznański krąg histeryków o tej pracy wie i jakoś nie wy­szedł z inicjatywą pomocy.I jeszcze jedno przestępstwo. Ośmieliłem się monografię, o- pracowaną przez gostyńskiego historyka, stawić wyżej od „Inwentarza dóbr szlacheckich powiatu kaliskiego”, przygoto-, wanego przez prof. Wł. Rusiń­skiego. Zdanie swoje podtrzy­muję z następujących powo­dów. „Inwentarz dóbr szlachcc kich powiatu kaliskiego” jest zbiorem materiałów, znajdują­cych się w archiwach, a więc już gotowych, i należało je tyl­ko opracować, gdy miłośnik hi­storii z Gostynia opracował mo nografie wiosek, miast i ce­chów na podstawie wszelkich źródeł, nie tylko archiwalnych (wiele tych źródeł już nie ist­nieje), i nie na przestrzeni dwóch wieków, ale od pierw­szych zapisków do ostatniej wojny, a więc z okresu 500 i 700 lat. Praca więc przeogromna, ciekawa. Wprawdzie „Powiat gostyński” nie obejmuje histo­rycznej całości, jednak uwzględ nia wiele dziedzin życia, gdy „Inwentarz” jest zbiorem po­wtarzających się typowością materiałów, odnoszących się do historii gospodarczej. Nie mam tu zamiaru umniejszać zasług i ogromnego wysiłku, który na pewno w wydanie tego dzieła włożył prof. W. Rusiński.Inne zarzuty: „...mało kto wie, że w czasie najazdu szwedzkiego chłopi wielkopol­scy bronili się w zamku w Go- łańczy” — pisałem 6 paździer­nika br. Z tego powodu J. To­polski zwraca uwagę: „Gdyby jednak Józef Pieprzyk zajrzał na przykład do Wojewódzkiego Archiwum Państwowego w Po znaniu, zobaczyłby wśród cie­kawych ekspozycji fotografię zamku gołanieckiego, a obok odnalezioną przez kustosza L. Siuchnickiego wiadomość źró­dłową dotyczącą walki w tym zamku w czasie najazdu szwedzkiego...”. Pięknie. Foto­grafię zamku mam także, a je­śli chodzi o informację źródło­wą, należało historykom ją już dawno wykorzystać. Sądzę, że sumienny badacz-historyk, nie popełni przestępstwa, jeśli skontaktuje się z amatorem-hi- stórykiem z zainteresowanego terenu. Chociażby korzyść z te­go wyniósł tylko amator.I o to chodziło mi w artykule „Cztery tysiące stron czeka”. O zaopiekowanie się ruchem amatorskich badań historycz­nych. Zaproponowałem założe­nie Towarzystwa Przyjaciół Historii. Takie towarzystwo pracuje i nawet wydaie prace „amatorów” w Lublinie. I po­dobno publikacje te sa ciekawe i wnoszą dużo nowego. Słusz­nie pisze Jerzy Topolski ..Wła­ściwie pokierowany i prze­myślany rozwój badań histn- 
ryczno-regionalnych może od­dać niemałe usługi”. Nto^toty, moja propozycja umarła w głu­chych ścianach historycznych pracowni.Ano, jeśli — jak pisze J. To­polski — historyk tego rodzaju ..ocen” (dziennikarza — przyp. 1. P.ł nie potraktuje poważ­nie...” nic na to nie zrobię, choćby nawet pióro ochrypło.Nie mogę.nie przytoczyć bar­dzo słusznej myśli Jerzego To­polskiego „...warto by — pisze — bardziej liczyć się z czytelni­kiem, który lubi ścisłość”. Dla­tego do tego artykułu „Histo­rycy i prasa” musiałem dodać aż tyle wyjaśnień i sprostowań. Sadzę, że J. Topolski uniknąłby strzelania ponad głową dzien­nikarza, gdyby bliżej zaznajo­mił się z jego artykułami.Józe'



Pracownicy poszukiwani
Kwalifikowanych kelnerów zatrudni zaraz Po­
wszechna Spółdzielnia Spożywców w Koninie.
■Warunki mieszkaniowe dla samotnych zapew­
nione. Zgłoszenia należy kierować do PSS w 
Koninie, ul. Wojska Polskiego 16. K257

Doświadczonego mistrza murarskiego, zaopa­
trzeniowca, magazyniera oraz księgowego do 
samodzielnej grupy budowlanej poszukuje Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Ko­
szalinie Wydział Kultury — Wojewódzki Kon­
serwator Zabytków. Warunki pracy, płacy i 
mieszkaniowe do omówienia. K252

Kierownika robót mostowych (inżyniera lub 
technika) z długoletnią praktyką, zastępcę kie- 
równika (technika), majstra mostowego dla Re­
jonu Eksploatacji Dróg Publicznych w Jaroci­
nie, 2 techników mostowych dla Rejonu Eks­
ploatacji Dróg Publicznych w Kaliszu, technika 
mostowego dla Rejonu Eksploatacji Dróg Pu­
blicznych w Koninie, technika mostowego dla 
Rejonu Eksploatacji Dróg Publicznych w Lesz­
nie poszukuje dla swoich robót terenowych na 
rok 1957 Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych 
w Poznaniu. Zgłoszenia w sprawie omówienia 
warunków pracy i płacy uależy kierować bez- 
pośrednio do wyżej podanych Rejonów Eksplo­
atacji Dróg Publicznych. K255

Inżyniera-chemika z praktyką, obeznanego z 
obróbką chemiczną (czernienie, chromowanie 
i niklowanie) przyjmą zaraz za wynagrodzeniem 
wg stawek Ministerstwa Przemysłu Maszyno­
wego Zakłady Przemysłu Metalowego H. Ce­
gielski w Poznaniu. Zgłoszenia osobiste — uł. 
Dzierżyńskiego 223/229 — pokój 107. K266

UWAGA RZEMIESLNICY-KOSZYKARZE!

Poznańskie Zakłady Wikliniarsko -Trzciniarskie
Przedsiębiorstwo Państwowe

Poznań, ul. Woźna 12
tel. 508-47, 507-95, 502-70, 500-41 

polecają
WIKLINĘ ZIELONĄ I OKOROWANĄ 

oraz
TA SMĘ

dla potrzeb rzemiosła koszykarskiego
po cenach urzędowych.

K284

Z uwagi na zwiększenie możliwości pro­
dukcyjnych

PRZYJMUJĄ
jeszcze poza umowami do napraw głów­
nych samochody ciężarowe „Star 20“ i sil­
niki luzem S42

i JELCZANSKIE ZAKŁADY 
NAPRAWY SAMOCHODÓW W JELCZU

k. Oławy, woj. wrocławskie.
Informacji pisemnych i telefon, udziela 

JZNS —- Dział Zbytu w Jelczu, tel. Wroc­
ław 80-61 do 69, wewn. 209. K321

ODBAMT DO

Ekspedientki i szwaczki do reperowania bie­
lizny w pralniczych punktach usługowych po­
trzebne. Kandydatki z ukończoną co najmniej 
szkołą podstawową lub praktyką mogą składać 
oferty w Biurze Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla K283.
Palaczy do kotłów wysokoprężnych, robotni­
ków, zastępcę intendenta zatrudni zaraz Szpital 
Kliniczny nr 2. Poznań, ul. Przybyszewskiego 
49,_________________ __________________ 1680g
2 szlifierzy - polerowników, krążownika do 
prac galanteryjnych poszukujemy. Zgłoszenia 
osobiste w zarządzie Spółdzielni Pracy Wyro­
bów Metalowych „Pokój" Poznań, ul. Łacina 6 
(Rataje). K317
2 operatorów na ciężki sprzęt budowlany po­
szukuje Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót 
Telekomunikacyjnych w Poznaniu, ul. Jeżycka 
42. Zgłoszenia przyjmuje się zaraz. Wynagro­
dzenie wg umowy zbiorowej w budownictwie.

K310
Portierów - dozorców do pilnowania budynków 
i terenu fabrycznego przyjmie Fabryka Regene- 
ratu „Bolechowo" k. Poznania, stacja kolejowa 
Bolechowo. Wynagrodzenie wg stawki godzino­
wej 2,95 zł. Zgłoszenia przyjmuje: Sekcja Per- 
sonalnn w Fabryce w Bolechowie, K312

Sprzątaczka od godz. 6—12 potrzebna od 1 lu­
tego br. P. S. R. Introligatorów Poznań, Ży­
dowska 33. 1846g

Rozdzielcę ze znajomością części samochodo­
wych przyjmą zaraz Wielkopolskie Zakłady Na­
prawy Samochodów Poznań-Antoninek. Dojazd 
własnym autobusem. Warunki do omówienia w 

kadr. K323

Mistrza hartownika z długoletnią praktyką za­
wodową na stanowisku mistrza hartowni za­
trudnią Zakłady Mechaniczne im. Gen. Karola 
Świerczewskiego w Elblągu, ul. Stoczniowa 2.
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem dzia­
łu kadr wvm. zakładów. K324

2 dekoratorów przyjmie zaraz Powszechny Dom 
Towarowy w Poznaniu, ul. Lampego 14. Zgło­
szenia kierować do działu kadr. K350

Ogrzewa
robne do „Głosu Wielkopolskiego" 
'fiyimują prócz naszego Biura Ogłoszeń także 

mystkie urzędy * agencje pocztowe.

Dnia 21 stycznia 1957 zasnęła w Bogu, opatrzona 
akramentami św., w wieku 81 lat, <p.

Helena Siniecka
wdowa po śp. Stefanie

nasza najdroższa, najlepsza matka, ukochana 
siostra, teściowa, babcia i prababcia.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 24 bm. o godz. 
10.80 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku -ogrążona 
rodzina

Poznań, Głogowska 94 m. 4. 1919g

POZNAŃSKIE BIURO 
DOZORU 

TECHNICZNEGO 
Poznań, ul. Chudoby 5
tei. 46-03

zakupi
od instytucji państwo­
wej używane meble 
biurowe (biurka, sza­
fy, krzesła, wieszaki).

1786g

Poszukuję bieliźniarki na 
biustonosze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go3 dla lS34g.______ ___
Poszukuję pomocy domo 
wej, dochodzącej. Poznań, 
Matejki 3 m. 18. Zgłosze­
nia od godz. 15. 1639g

OGŁOSZENIA OKOBNE fe

wiertarki stomatologiczne (eiektr.) 
szlifierki protetyczne 
maszyny polerownicze 
prostnice i kątnioe oraz 
rękawy do wiertarek stomatolog.

Oferty przyjmuje i informacji udziela 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

| LEKARSKO - SPECJALISTYCZNA 1
; Poznań, nl. Wrocławska 6, toL 49-08. j 
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Kupię ioksteriera ostrowlose- 
go. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 1524g.

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Poznań, Kozia 
20 m. 8. Zgłoszenia od go­
dziny 17—19. 1643g

Kuplę 40 m* parkietu dębo­
wego. Zgłoszenia: Poznań, 
Słowackiego 40 m. 3. 1613g

Maszynistka spiesznie poszu­
kuje pracy. Oferty Biuro 0- 
gioszeń, Świerczewskiego 3 
dla 1574g.
Uczeń ślusarski potrzebny. A- 
dres wskaze Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 1564g.
Bleliźniarka do naprawy mę­
skich koszul potrzebna. Po­
znań. Swiętosławska 9.

___________  _1571g
Pomoc domową dochodzącą 
zatrudnię na dobrych warun­
kach. Adres wskaźe Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
nr 1567g.
Czeladnik krawiecki potrzeb­
ny, J. Dzierzgowski, Poznań, 
pl. _Asnyka 4 m. 1. 1556g
2 nakładaczki na tygle po­
trzebne. Wyrobv Papiernicze, 
Poznań, Chwaliszewo 68.

1540g
Pomoc domowa, stała lub do­
chodząca potrzebna. Poznań 
Aleja Wielkopolska 34.

1537g
Przyjmę ucznia w zawodzie 
elektro . instalacyjnym. Po. 
znań Mila 17 m. 3. 1535g
Potrzebna pomoc domowa do­
chodząca. Poznań. Mazowiec­
ka 27 m. 5. zgłoszenia od go­
dziny 13—17.________ 1533g
Ucznia (skończonych 16 lat) 
przyimie Warsztat Maszyn Biu 
rowvcb. Poznań pl. Wolno­
ści 2. 1532g
Stolarz i uczeń potrzebni. Po­
znań . Jeżyce, Kościeiskiego 
1_X_ stolarnia._________1525g
Krawcowa . specjalistka, krój 
czyni do szycia koszul mę­
skich na stałe potrzebna. O 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 1523g.
Szewcowi na nowe obuwie 
dam stałą pracę w dom. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń Swier. 
czewskiego 3 dla 1583g.
Starsza panna z dzieckiem 
nrzyjmle posadę Jako pomoc 
domowa z całkowitym utrzy­
maniem. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
1593g.__________ ________
Potrzebna samodzielna do 
sprzątania mieszkania 3 razy 
w tygodniu. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla nr 1597g,
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Julian Król, Swarzędz 
Rynek 15. 1605g
Uczennicę od 16 lat z ukoń 
czoną szkołą podstawową 
przyjmie „He-Ma'* Wytwór­
nia Czapek Poznań Czerwo. 
nej Armii 26 m. 4. Zgłosze­
nia od godz. 8—16. 1607g

Pomoc domowa od godz. 
8—11 (3 godz. dziennie) po 
trzebna. Poznań, Grodzi­
ska 15, I ptr. 855g
Przedstawiciela poszukuje 
wytwórnia zabawek. Mi­
lanówek, Długa 22, Puacz.

K325

Pomoc domowa z gotowa 
niem potrzebna. Poznań, 
Marcinkowskiego 18, par­
ter, lewo. 1846g
Gosposia do gotowania o- 
biadów dla jednej osoby 
potrzebna. Zgłoszenia Po­
znań, Ratajczaka 32 m. 16, 
od godz. 17—19. 1651g
2 ślusarzy na roboty bu­
dowlane oraz. Jednego ucz 
nia ponad 16 lat przyjmę. 
Siusarnia Poznań, Dąbrów 
skiego 132. 1683g
Szwajcar, może być żona­
ty, potrzebny zaraz. Ka­
zimierz Kostrzewski, Ja- 
nuszewice, pta Granowo, 
now. Nowy Tomyśl. Ifl86g
Rutynowana hafcłarka
(maszynowa) przyjmie
nracę do domu. Poznań. 
Mostowa Ka m. 11. 1689g
Panienka do dzieci oo- 
łrzehna. Poznań, Pon11^- 
skłch 1 m. 7. 1692g
Uczciwą, dochodzącą po­
moc do dziecka i wszel­
kich prac domowych przyj 
mę natychmiast. Referen 
cle pożądane. Poznań, Ko 
chanowskiego 1 m. 13.lfinng

Nauka
Kursy pisania u» maszynach 
organizuje Stowarzyszenie Ste 
nografów « Maszynistek PRI. 
Poznań, ul. Chełmońskiego 7 
— tel. 653-11. Zamiejscowi 
słuchacze korzystaią ze zni­
żek kolejowych. 1669g

Udzielam lekcji chemii i 
fizyki. Poznań, Staszica 4 
m. 7. Zgłoszenia od godz. 
13—17. 1662g

Kupno
Pianino w dobrym stanie ku­
plę. Poznań tel. 46-74.

1847g
Kuplę motocykl 350—500 cm. 
Przybył Poznań Piekary 25 
m. 6. od godz. 10. 1573g
Kupię mottuek oraz wirnik do 
pralka. Zgłoszenia kierować: 
Stanisław Foltynowict, Po, 
znań. ul. Szewska 8. 1573g
Kuplę magnetofon „Dniepr". 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1561g.

Pianino w dobrym stanie ku­
plę. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 1548g.
Samochód małolitrażowy ku. 
plę. Poznań, tel. 634-27.

I531g
Maszynę do szycia z długim 
czółenkiem ewentualnie nie­
kompletna kupię. Poznań Żu­
rawia 15/17, sklep. 1584g
Kupię uprząż dla koni, może 
być używana. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dia 1690g.
Radio niekompletne ku­
plę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1758g.

Agentów do zbierania za­
mówień na portrety po­
szukuje: Pracownia por­
tretów Z. Sikora, Kielce, 
Staszica 10. K326

Dnia 21 stycznia 1957 
r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., nasz uko­
chany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, 
śp.

Józef Jakubowicz
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek 25 bm. o go­
dzinie 10.30 z kaplicy 
cmentarza w Swarzę­
dzu.
W smutku pogrążona 

1956g rodzina

Dnia 23 stycznia 1957 zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., śp. 
z Wleszczeczyńskloh

Teresa Woźniakowa
przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu na cmentarzu górczyńskim w piątek 
25 bm. o godz. 10.30.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie tego samego dnta w kościele św. 
Anny o godz. 9.

O tym zawiadamia w imieniu rodziny
ks. Józef Woźniak

1964R

Silnik elektryczny na siłę 
4 kW do 5 kW kuplę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1881g.___________________
Nylon biały z metra lub 
w klinach kuplę. Kwaś­
niewska, Gwardii Ludo­
wej 30, parter, lewo, tel. 
843-15. 11838p
Wóz - resorówka lub piat 
formę lekką, masywną, 1- 
konną kupię. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 1633g.
Kuplę klatki dla nutrii, 
nowe lub używane. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1840g.
Kupię mleczko kauczuko­
we 1 naturalny kauczuk 
(erepę). Adres wskaże Blu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 1849g.
Maszynę do wyrobu da­
chówek z formami kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1685g.
Pianino kuplę. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 nr 1674g.

Kuplę samochód osobowy 
w dobrym stanie. Mazur, 
Poznań. Marcinkowskiego 
20 m. 7. 1679g
Kuplę motocykl DKW 
350 ccm lub „Iż”, Oferty 
z podaniem ceny Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 1890g.

Sprzedał
Kotliny i piece przenośne 
— sprzedaż. Poznań, Myl- 
na li m. 8. I599g
Wózki, autka, lakierowa­
ne („Warszawa”) spacerów 
kl poleca: Lesiński, Po­
znań, Żydowska 33, przy 
starym Rynku. 725g
Magiel elektryczną w do­
brym stanie sprzedam 
Witczak, Kalisz, Widok 1.

11840D
Futro 3/4 — barany węgier­
skie, nowe sprzedam. Cena 
5 500 zł. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 nr 1566g._______________
Motocykl „Sachs” setka, na 
starter, niekompletny sprze­
dam. Poznań Szamarzewski 
go 54 m. 5 — dzwonić.

15#3g
Sprzedam łóżka z materacami. 
Poznań. Dąbrowskiego 8 m. 3, 
Od godz. 8—12. 1560g
Koriystnla sprzedam 2 hodo­
wlane samice — nutrie 12- 
miesięczna z młodymi, oraz 
druga wysokokotna. Józef Ko­
walski. Swarzędz Działki nr 
1. 1559g
Maszynę do szycia w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Zwierzyniecka 41 m. 4.

 1557g
Sprzedam samochód osobowy 
„Mercedes" 230. w dobrym 
stanie, cena 55 000 zł. Szcze­
cin Curie-SkłodowskleJ R m. 
3. I546g

Dnia 21 stycznia 1957 zasnęła w Bogu nasza naj­
droższa, nigdy niezapomniana matka, teściowa, 
babcia, prababcia, siostra 1 ciocia, śp.

z Juraszów

Stanisława Stoińska
przeżywszy lat 83.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 
o godz. 15 w Pniewach.

W smutku pogrążona 
rodzlsa

Pniewy. I879g

t,

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło 
żysicach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 1724g
Stodołę krytą dachówką, na 
rozbiórkę o wym. 10X9 sprze 
dam. Adamkiewicz, Gostyń, 
u!. Kolejowa 31. 1553g
Sprzedam motocykl nowy BMW 
500 ccm. Poznań Kazimierza 
Wielkiego 1, garaże. 1538g
Sprzedam wannę kąpielową 
do łazienki. Poznań. Łuka 
szewicza 21. I534g
Samochód osobowy DKW 700 
(blaszana karoseria) na cho­
dzie. przyczepę traktorową 10 
ton na dłużyce sprzedam. 
Zgłoszenia: Pen. Drawno, po 
wiat Choszczno tel. Drawno 
39._____________  1529g
Sprzedam maszynę do szycia. 
Poznań - Główna, Gnleźnień- 
ska 20_m._2.________1528g
Sprzedam nowoczesny aparat 
z importu do robienia swetrów 
i innych rzeczy. Ambrożewicz. 
Poznań, Szamotulska 59 m. 
19.__________________1527g
Samochńd Tatra” 4-cylindro- 
wy typ 5/ sprzedam. Poznań, 
Piękna 4. 1582g
Błam z nutrii sprzedam. Lu­
boń. Waryńskiego 6. 1604g
Sprzedani toaletkę ze sto­
likami 1 szafę kuchenną. 
Poznań, Woźna 13 m. 9.

1622g
Formę do wyrobu kręgów 
studziennych oraz piec na 
trociny sprzedam. Poznań, 
Rataje 5. 1623g
Sprzedam sypialnię bez 
szafy. Poznań, Długa 3 m. 
5. 1630g
Sprzedam prasę hydrau­
liczną 50 ton, z komplet­
ną aparaturą pomiarową. 
Poznań, tel. 527-40. 1870g
Sprzedam dwa nowe sil­
niki 7 kW — 1400 obrotów, 
11 kW — 1400 obrotów
(trójkąt, gwiazda). Tryt, 
Czerwonczyn, gromada 
Czerwonak. 1871g
Psa młodego bernardyna 
oraz włoskie skrzypce 
sprzedam. Poznań, Dolna 
Wilda 86 m. 16. 1641g
Sprzedam 2 dobre konie 
robocze oraz silnik 5,5 
k\V. Poznań, Brzozowa 23 
ra. 5. 1644g
Sprzedam samochód 4- 
drzwlowy na chodzie do 
średniego remontu, cena 
18 000 zł. Poznań, tel. 
619-188.___ __________1650g
Sprzedam maszynę do szy 
cia „Pfaff” z okrągłym 
czółenkiem, gabinetową. 
Poznań - Wilda, Umiń- 
skiego 7a m, 33. 1652g
Sprzedam silnik elektrycz 
ny 0,8 kW, szlifierkę na 2 
kamienie oraz transforma 
tor. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr_1671g.__________
Futro męskie jak nowe 
sprzedam. Poznań, Chudo 
by 22 m. 4. 1726g
Pończoszniczą maszynę 
Rekord 84, nową sprze­
dam — cena 1500 zł. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1729g.
Bernardyny 3-mlesięczne, 
czystej rasy sprzedam. 
Marian Buksa, Dopiewo, 
Wyzwolenia 28. _ 1736g
Sprzedam radio „Aga”. 
Poznań - Winogrady 51, 
m. la. 1743g
Sprzedam nowy aparat do 
robienia swetrów „Me- 
da”. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1747g.
Sprzedam większą Ilość 
drzewa budowlanego oraz 
motocykl 500 ccm z przy- 
czepką w bardzo dobrym 
stanie. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1746g.

Ł ■ p. 
z Siwków

Aniela Sroczyńska
nasza najdroższa, nigdy niezapomniana matka, teściowa i babcia zasnęła 
w Bogu, opatrzona Sakramentami św., dnia 21 stycznia 1957.

Pogrzeb ukochanej Zmarłej odbędzie się w sobotę 26 bm. o godz. iO z domu 
żałoby, na cmentarz parafialny w Wlnnejgórze.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
córki, zięciowie 1 wnuki

Rumlejki, Dąbrówka Leśna, Włostowo, Antonin, Odolanów, Wesołowo, 
Wałcz. 1979g

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
„KOMINIARZY"

ODDZIAŁ
REMONTÓW KOMINÓW FABRYCZNYCH 

I OBMURZY KOTŁÓW 
Poznań, ul. Dolna Wilda nr 12, tel. 96-97

WYKOHUIE BEMOHTf
1. kominów fabrycznych wraz z instalacją 

gromochronową,
2. obmurzy kotłów parowych,
3. pieców ceramicznych.
Gwarantujemy szybkie, solidne i te r mino -

we wykonanie.
K304

Lokale Lekarskie
Mieszkania 2-pokojowe. samo, 
dzielne komfortowe w Krako­
wie, zamienię nt podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
217g. 
Ubikacje warsztatowe 40 m*.
przy ruchliwej ulicy zamienię 
na większe względnie oddam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 1577g.
Zamienię pokój z kuchnią, pi. 
wnlcą — wspólne, łazienka, 
korytarz. Jeżyce . na większe 
lub podobne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 1562g._______________
Zamienię duży pokój z kuch­
nią korytarzem, samodzielne 
(Jeżyce) na 3 wzgl. 2 pokoje 
z kuchnią samodzielne (Jeży­
ce). Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 1550g.
Zamienię pokój z używaniem 
kuchni na podobny. Kaczma­
rek Poznań Miła 20 m. 2. 
___________________1542g
Poszukuję pokolu pustego 
wzgl. umeblowanego. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 1526g. _______
Panienka poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 1595g.
Zamienię 2 oddzielne po­
koje, wysoka suterena, II 
ptr. z piwnicami, przyna- 
leżnościaml, na 2—3 poko­
je. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1834g.

Nieruchomości

Kamienice, domy handlowe 
wille, domki jednorodzinne, 
parcele oraz gospodarstwa 
rolne poleca — poszukuje: 
Hiuz, Poznań, Piekary 19.

482g
Kamienice, wille domki 3,- 2 
i jednopokojowe z ogrodami, 
przy tramwaju (warunek za­
miana mieszkania), nadające 
się na przemysł oraz ogród 
(Podolany) 3030 lub 1500 m* 
poleca i poszukuje: Gcroński 
Poznań Świerczewskiego 11. 
___________________ 1589g
Sprzedam korzystnie 2 parcele 
(około 2 ha), obsadzone drzew 
kami owocowymi. Stanisław 
Nawrocki Dolsk pow. Śrem

1576g
Parcelę kuplę od właściciela 
Oferty z podaniem ceny do 
Biura Ogłoszeń Swierczew. 
sklego_3 nr I565g.
Parcelę do ’/» ha w okolicy 
Poznania (dogodna komunika­
cja) kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
(541g.
Kupię dom handlowy w cen­
trum miasta Poznania, oferty 
Biuro Oufoszeń, Swierczew. 
skiego 3 dla 1591g._______
Parcelę do 2500 m». możliwie 
oparkanioną i zadrzewioną w 
Poznaniu przy douodnei ko­
munikacji kunię wprost od 
właściciela. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 1606g.
Domy z ogrodami, urządzenia­
mi technicznymi gospodar­
stwa rolne od 1—40 ha pole­
ca — poszukule: Saemann 
Chodzież, Świerczewskiego 5 
tel. 334. lSORg

Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 10 przyjmuje co­
dziennie. Specjalność: no­
woczesna technika steelo- 
nowa. Ceny przystępne 
dla świata pracy. 25183g

Zguby
Zgubiono portfel z pie­
niędzmi i dokumentami: 
prawo Jazdy, prawo prak­
tyki felczerskiej na nazwi­
sko Tadeusz Żaba, Kowa­
lów, pow. Rzepin, woj. 
zielonogórskie, zwrot wy­
nagrodzę. 1821g

Różne
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowska 
33. 724g
Małżeństwo bezdzietne, 
religijne przyjmie dziecko 
dziewczynkę w wieku od 
3 miesięcy do 1,5 roku na 
własne. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Świerczewskiego 
3 dla nr li841p.
Igły do podnoszenia o- 
czek, najwyższej Jakości 
polecamy. Naprawy Igieł, 
maszynek wykonujemy. 
F-ma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5.

I473g
W kuchenkach gazowych 
poprawiam znacznie wa­
runki odbioru gazu, skra­
cając bardzo wydatnie 
czas gotowania. Warsztat 
Mechaniki „Terrax”, Po­
znań, Kochanowskiego 5.

1474g
Wytworne szale suknie balo­
we ślubne welony, piękne na 
krycia do chrztu w dużym wy­
borze poleca: Wypożyczalnia, 
Poznań Mickiewicza 11.

1512g
Przepisuję na maszynie: wnio 
ski, podania, odpisy doku­
mentów oraz wszelkie inne 
prace. Biuro Przepisywać na 
Maszynie. Pozjań. pl. Wol- 
noścl 2,______________1578g
Do realnej produkcji poszuku­
ję 10—15 000 zł pożyczki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 1611g.
Posiadam lokal 30 do 150 m8, 
woda gaz. siła, wentylacja, 
centr. ogrzewanie, rwtl. plac 
400 m! na rzemiosło, prze­
mysł oraz gotówkę — przy­
stąpię do snóiki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 1614g.

M '•rvmorvo’ne
Piękna, bratnia duszo, do 
matorko, gdzie znaleźć 
ciebie? Przystojną panią 
do lal 80 pozna kultural­
ny kawaler bez nałogów, 
samodzielny. Poważne o- 
ferty matrymonialne Blu 
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
sklego 3 dla nr 1785g.
Dwaj panowie pragną za­
poznać w celu matrymo­
nialnym dwie panny od 
25—30 lat. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskle- 
go 8 dla 1645g,
Samodzielny urzędnik, ka 
waler, spokojny, w śred­
nim wieku, poszukuje to­
warzyszki życia, pracują­
cej zawodowo (chętnie na 
uczyclelka). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1676g.
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Biiis!
Ghcemy więcej!

Dwa wieczory najpiękniejszych 
melodii świata, śpiewanych przez 
przybyłych tło nas na gościnny 
„Turniej" solistów operetek: war- i 
szawskiej, łódzkiej, gliwickiej oraz 
naszej miejscowej (reprezeatowa* 
nej przez Wandę .Jakubowską i Je­
rzego Golferta), oczarowały poznać 
skich miłośników muzyki lekkiej. 
Powodzenie, jakim cieszyła się im­
preza dowodzi, źe publiczność pra. | 
gnie takich koncertów. Na ostał.- ! 
nim poniedziałkowym przedstawie­
niu artyści wielokrotnie zmuszeni 
byli bisować, a publiczność — mi­
mo spóźnionej pory — nie chciała 
ich po prostu puścić ze sceny.

Takiego entuzjazmu widowni nie 
obserwowaliśmy w Poznaniu od 
dawna. Poznań pr&gnie podobnych 
estradowych imprez i koncertów, 
ale, niestety, nie ma komu tym się 
•zająć. „Estrada" - instytucja, któ­
ra już choćby z racji swej nazwy 
powinna być do tego przede wszy, 
stkim predystynowana, ogranicza 
się zasadniczo do patronowania Te 
atrowi Satyry. Teatr Satyry zaś 
zatracił swój pierwotny charakter 
i zamiast satyrycznej, estradowej, 
lekkiej mieszanki, zanudzał nas o- 
statnio sztuką sceniczną — „Man­
ii' góra".

Obecnie — jak się dowiadujemy 
— przygotowuje komedię amery­
kańską pt.: „Jutro pogoda'* —

W krainie Iże/sze/ Muzy

Lucyną Skałbaaia (Brzeska), jako 
zespołu operetki.

.Wesoła wdówka" — w Moczeniu
Pot. Grażyna Wyszornirska

Odwiedziłem w ostatnich powiedzialną role Wdówki po- 
czasuch dwukrotnie przy dźwignęła, z łatwością, popisu- 

bytek lżejszej Muzy, czyli O- jąc się pełna uroku grą i 
perełkę przy' ul. Niezłomnych, wdzięcznym śpiewem (ładny,

Ir :v-aktową sztukę. (Ko)

chcąc zapoznać się z drugą t 
trzecią obsadą „Wesołej Wdów 
ki*4 Lehara. Przy tej okazji 
stwierdziłem s satysfakcją sta 
le podnoszący się poziom arty- 
styczny przedstawień, Póznań-

równy w całej skali, sopran U 
•rycznyj. Również Szulc-Kru- 
kowej — w roli tytułowej — 
nie brak ekspresji aktorskiej 
(chwilami jest jej aż za ście­
le!). Muzycznie czuje się ta

„Szneki“, chleb turystyczny i inne specjalności

Bez przepisów ministrapo zniżonych cenach. Byłoby O tym, jaki gatunek chleba mają spożywać miesz- i wskazane, by Miejski Zarząd kańcy Poznania, decydowało Ministerstwo Handlu We- i Handlu przeznaczył co naj- wnętrznego. Brakowało więc zazwyczaj codziennym zja- j mniej kilka sklepów, w któ- daczom chleba tych jego gatunków, które najbardziej ) ryCh można by sprzedawać ca- 1 ubili i, chcąc nie chcąc, musiełi kupować inne pieczy- i }y asortyment pieczywa. Przy wo. Później, kiedy już przyzwyczaili się, Ministerstwozmieniało nagłe instrukcję i piekarnie zaczynały wypie­kać nowe rodzaje chleba. czyniłoby się to do poprawy zaopatrzenia i ułatwiłoby pie­karniom przystosowanie pro­dukcji do gustów i upodobań odbiorców.Obecnie zarobek piekarza

lutowiu jemy
Okręgowa Komisja Turystyki S5e 

glarskiej przy Żarz. Okr. PT'f-K 
w. Poznaniu organizuj© w dniach 
od 22 stycznia do 15 marca br. te­
oretyczny kurs żeglarski ha sto­
pień sternika-żeglarzą, Wykłady 
odbywać się będą 2 razy w tygo­
dniu we wiórki i piątki od godz. 
18 do 21 w lokalu Oddziału Miej­
skiego PTT-K, Siary Rynek 89(99.

ska „Wesoła Wdówka** io już solistka swobodnie, ' śmiało ata

Z dniem 21 bin. biuro rzeczy zna 
łezionych MPK zostało przeniesie- j 
ne z pomieszczeń przy ul. Szkolnej < 
do punktu sprzedaży kart okresu- i 
wych przy ul. Świerczewskiego 11. 
Równocześnie przeniesiono z ul * 
Świerczewskiego do punktu »prze_ * 
dąży przy ul, Szkolnej wydawanie j 
legitymacji, uprawniających do tli > 
gbwych przejazdów dla inwalidów i 
l emerytów.

obecnie Pa pewno ~~ teatr z 
p.-a wdz iw e g o zdarzenia.

Partię tytułową śpiewają 
na zmianę trzy solistki: Jaku­
bowska, Skałbania, Kratkowa. O 
Jakubowskiej pisałem już po 
premierze.
(f> rześka.) 
cg wielki krok naprzód, zwla- 
szcza ws rusie obycia scenicz­
nego, od czasu „Wiktorii i jej 
huzara. Jest to śpiewaczka 
wielce ambitna, jak to widać i 
słychać. Podobno „robi4* rów­
nocześnie Walentynę w tymże 
spektaklu Icharowskim (we­
spół z Sswabowiczówną). Od.

— Pozwólcie wypiekać nam dawane jest na razie w czte-takie pieczywo, jakiego doma- rech sklepach — przy ul. Lam- _ ....gają się konsumenci —- alar- pego, Armii Czerwonej, Rataj- zależeć będzie w dużej mierze mowali niejednokrotnie pie- czaka i Garncarskiej. od jakości pieczywa. Piekar-karze. Potrzeba było jednak W przyszłości nie będzie do nie przekazywać będą 8j*d dość długiego czasu, aby po- dawać się starego, przemieło- wszystkich zysków do Skarbu stulaty ich zostały spełnione, nego pieczywa do wypieku. Państwa (z tym. że musząPocząwszy od stycznia o wy gdyż wpływało to ujemnie na osiągnąć pewne minimum), a pieku decydują już Poznań- jakość i psuło smak. Żarnie- 15% podzieli się między za- skie Zakłady Przemysłu Pie- rza się raczej uruchomić je- łogę. Zachęci to niewątpliwie karniczego w porozumieniu z den sklep, w którym sprzeda- pracowników do usprawnień Miejskim Zarządem Handlu, a Wane będzie stare pieczywo, i polepszenia jakości... (L) więc można mieć na razie tyłko... nadzieję, że nareszcie uka z.ywać się będzie w sprzeda­ży więcej tych gatunków’ pie­czywa, których domagają się konsumenci. Dyrektor Poznań skich Zakładów Czesław Woj taszewski ma już pewne plany w tym zakresie.— W najbliższym czasie — wyjaśnia — piekarnie podejmą wypiek różnego rodzaju chleba pszennego, którego dotychczas nie było w sprzedaży. Zaopa­trywać będą również sklepy w lepsze „szneczki”, zawiera­jące więcej tłuszczu, lukru i maku, przygotowują się do produkcji chleba turystyczne­go, który jest świeży j trwa­ły nawet po upływie kilku tygodni.Piekarnie nasze wypiekają także inne gatunki pieczywa, w tym chleb turecki z rodzyn kami oraz chleb wzbogacony w białko, tłuszcze i witaminy,Tego rodzaju pieczywo sprze-

Zorza polarna nad Poznaniem
W późnych godzinach wie- ne otrzymywało co chwilę 

czornych w poniedziałek 21 telefony z prośbą o wytłu- 
bm. mieszkańcy Poznania maczenie tego niezwykłego 
obserwować mogli niezwykłe zjawiska.
zj'awisko świetlne zorzy po- Podobny widok obserwo- 
larnej występującej w posta- wrali mieszkańcy naszego 
ci świecących purpurowych miasta przed kilkunastu iai-y.

(RO>obłoków, na tle których po 
jawiały się chwilami białe ’i 
seledynowe pasma i piamy. 
Zorza obejmowała całą pół­
nocną część nieba, sięgając 
nieco' poza zenit. Zjawisko, 
które rozpoczęło się około 
godz. 23 trwało przeszło go­
dzinę i odznaczało się zmien­
nością obrazów. Seledynowa 
poświata widoczna była nad 
północnym horyzontem pra­
wie do rana.

Zorze polarne występują w 
naszych szerokościach geo­
graficznych w okresie mak­
simum plam słonecznych. Na 
leży więc spodziewać się, iż 
w tym roku będziemy widzie­
li niejedną zorzę polarną, bo­
wiem natężenie piam słónecz 
nych winno nastąpić właś­
nie w br. Przyczyną zorzy po 
larnej są cząsteczki materii 
c ładunku elektrycznym wy- 

1 rzucane z plam słonecznych. 
Wtargnięcie ich w górne war 
stwy atmosfer Ziemi powo­
duje świecenie tych warstw 
w sposób podobny jak w na­
szych lampach neonowych.

Zorza polarna, która poja­
wiła się przedwczoraj nad 
Poznaniem, wywołała wielkie 
zainteresowanie wśród przy­
godnych obserwatorów' znaj­
dujących się o tej porze na 
ulicach miasta. Wszyscy z 
wielkim zainteresowaniem 
przyglądali się czerwonej łu­
nie na niebie, a Poznańskie 
Obserwatorium Astronomicz-

PACZKI 
i edszkodowanie

W sprawie odszkodowań za pacz­
ki wysyłane za pobraniem 
Wojewódzki zarząd Łączności wy­
jaśnia, że podawanie na przesył­
kach pocztowych kwoty pobrania 
służy wyłącznie do przeprowadza­
nia rozrachunków- ihiędzj’' nadaw­
cami a odbiorcami przesyłek i nie 
jest równoznaczne z podaniem war 
tości paczki.'

Jeżeli więc wysyłający chce, że­
by poczta jego paczkę pobraniową 
traktowała jako wartościową, po­
winien oprócz kwoty pobrania wy­
pisać na paczce także kwotę war­
tości np. „Wartość 500 (pięćset) 
złotych". Kwota wartości może być 
inna niż kwota pobrania.

Tylko za paczkę z podaną wax« 
tością wypłaca poczta w razie za­
ginięcia przesyłki łub ubytku jej 
zawartości — pełne odszkodowanie 
do wysokości podanej wartotel. 
Natomiast odszkodowanie za pacz­
kę bez podanej wartości (chociaż­
by na paczce była podana kwota 
pobrania) uzależnione jest wyłącz­
nie od wagi paczki i wynosi naj­
wyżej 11 zł, za każdy kilogram 
wagi.

Rodanie kwotj’ pobrania nie m« 
wpływu na wysokość wypłaconego 
odszkodo wa n i a.

kuje wysokie tony, ale powin­
na koniecznie popracować nad 
emisją (głos niewyrównany, 
ze skłonnością do przesadnego 
trernolo).

Nieźle sobie radzi z partią 
Lucyna. Skałbania Daniiy — Jerzy Gole, buwiąc 

robiła w swej sztu aiidytcriąm nieprzeszarżowaną 
grą i miłym (choć jeszcze nie 
wyszkolonym) głosem. Czułego: 
Kamila śpie wają trzej teno- ‘ 
rzy: Kaczkowski — Wiza — j 
Rod i. Słyszałem ostatnio Al-I 
freda Rodi, posiadacza okaza­
łego materiału. głosowego, na. 
wet o charakterze operowym. 
Jeśli dyrekcja da młodemu, 
śpiewakowi szanse wybicia się. 
można w jjrż^ssfości oczekiwać 
tu poważnych rezultatów arty­
stycznych.

K. N.
P. S. W ubiegły czwartek od­

było się jubileuszowe, setne przed 
stawienie „Wesołej Wdówki”. 
Taki jubileusz mówi sam za sie­
bie.

0(jpot¥feł(tomy
Obywałei K. Za utrzymanie ęzy- 

I sto$ei w sieni i na schodach' odąjo- 
• władają węzyscy ci lokatorzy, letó- 
ś rzy tam posiadają łokaie użytko- 
i we, (4588)

Fr. Kubiak z poznania. W spra­
wi© poruszonej przez ób., należy 
zwrócić się do Prokuratury Woje- 
wódzkrtej w Poznaniu. (4578)

Stały Czytelnik „Głosu" — Józef. 
W tym wypadku nie za) mierny żad 
nego stanowiska, ponieważ donie­
sienia ab. są gołosłowne. 2 a po­
zdrowienia dziękujemy. {4574)

Czytelnicy „Głosu" — NKP, — o 
„ ,, . sprzedawcach kioskowych pissli-
Piątkowym koncertem syt» I «my jUj wiele, między innymi, że 

fonicznym o godz. 19.15 W { mogą część pism ilustrowanych zo

Powstańcy wielkopolscy dzielni­
cy Łazarz organizuje jutro o godż 
18 zebranfe informacyjne w śwież, 
łicy przy ul. Kolejowej 23.

„Basia"
ma bliźnięta!

Wczoraj rano stała miesz­
kanka poznańskiego Ogrodu 
Zoologicznego niedźwiedzica 
„Basia“ urodziła bliźnięta. 
Jakiej płci — jeszcze nie wia 
domo. Brunatne niedźwiadki 
są na razie bardzo maleńkie. 
Będzie im można złożyć wizy 
tę dopiero po dwu lub trzech 
miesiącach.

Dodać trzeba, że cała ro­
dzinka niedźwiedzia czuje 
się bardzo dobrze. (ip)

Tadeusz Wroński
w Filharmonii

Ministerstwo - o Starym Rynku

auli U'KM dyrygować będzie! stawiać ula swoich stałych odEbior 
Stanisław Wisłocki. Jako so-fców- Nl6 lch to *****
lista wystąpi skrzypek Ta- •
deusz Wroński, który wyko- j 
na Koncert D-dur J. Brahm- j 
sa. Atrakcją koncertu bę- j 
dzic wykonanie poematu sym j 
fonicznego — Respigbiego —j 
Feste Romanę. Poza tym iusłyszymy „Idyllę Zygfryda’ J ^ide przesłaliśmy do Wydz. Kultu- 
— R. Wagnera. Koncert SD- ry, który zajmuje się budową pom

do niegriecsaioóeś w stosunku do 
ir.riyćh klientów. Uprzejma, cho­
ciaż odmowna odpowiedź, na p«w- 
na nie wzbudzi rozgoryczenia.

(4571)
Jerzy Nowak — uczeń Państw. 

I.iceajn Sztuk Piast, l>o naszej re­
dakcji wpłynęło wiele listów, po­
ruszających to zagadnienie. Wszy­

W związku z notatką zamieszczo 
ną w „Glosie Wielkopolskim” pt. 
„Perypetie Starego Rynku" otrzy 
malKmy wyjaśnienie z Minister­
stwa Kultury, w którym m. in. 
czytamy:

„Autor notatki „niecierpliwi 
się z powodu rażącego tempa od­
budowy wewnętrznej części Stare 
go Rynku" 1 zarzuca jednocześni*

botni nie odbędzie się. hika. <4«Sl>

li C a ł r V

OPERA — g. 19 „Śpiąca kró­
lewna"; POLSKI — g. 19 „Wie. 
czór trzech króli"; NOWY — g. 
19 „Szkoła kobiet"; OPERET­
KA POZNAŃSKA — g. 19 „We-

5 sola wdówka"; KOMEJO1A MU­
ZYCZNA — g. 20 „Rozkoszna 

f dziewczyna"; LALKI i AKTO- 
T RA — nieczynny.

I K Hrf

stawy pt.: 
styczna".

Radio

„Fotografia arty«

i Apollo - g. J4-2O „Julietta" j (franc.), Bałtyk — g. 19, 14.S0 J i 13.30 „Czerwone i czarne" 
T (franc.); Muza — godz. io i 13 
r „Pasterka i kominiarezyk" 
■f (franc.). g. 14—20 „Pan tuspek- 

tor przyszedł" (ang.); Rialto — 
g. 10—20 „»o ostatniej kropli 
krwi" (radź.); Warta — g. 10. 13 

j 14 i 15 „Uderz w stół" (doktim.).J g. li i 12 „Zbuntowane rysun. J kł“ (bajki), g. 16—20 „Nie ma 
’ pokoju pod oliwkami" (wioski), 
f Targowe — g. 15.30 i 19.30 „Czer 

wone i czarne" (franc.); Piast
4 — godz. 17 i 19 „Zuch" (radź.); 
f Znicz (Fabianowo) — godz. 17

„Skarb ptasiej wyspy" (czeski) 
a g. 19 „Wiosna budapeszteńska" 
i (węg.); Fbtoplastikon — g 50— 
j 22 „Rzym starożytny".

j Wystawv
Lokal PTF (ul. Paderewskiego 

ł nr 7) o godz, 19 — otwarcie wy-

PROGRAM II 
Fala Poznania 24S m

15.14 — hinduskie instrumen­
ty ludowe; 15.38 — aud. dla 
dzieci starszych; 18-95 — kon­
cert rozrywkowy; 16.45 — wy­
wiad z prof. Kazimierzem Lep­
szym; 17 — melodie taneczne; 
17.20 ~ w pracowniach nauko- . 
wych; l7.s» — nasza szkolna kro z 
utka; 17.50 — siadem mistrzów; i 
18.35 — muzyka 4 aktualności; , 
10 — piosenki radzieckie: 10.10 * 
— „Wieczorynki"; 28.23 — kro­
nika sportowa; 20.35 — muzyka 
taneczna; 21 — koncert chopi­
nowski: 21.38 — pełnym głosem 
o sprawach młodzieży; 21.55 — 
gra ork. taneczna PR: 22.38 — 
koncert symfoniczny.

Wiadomości: 5. 6. 7, 8, 8.36. 
12.94, 16, 18.39. 28 i 23.58.

?->V>-Mry oełnia:
Państw. Szpital Kliniczny Im. 

Święcickiego (chirurgia i inter­
na), ąi. Przybyszewskiego 49, 
teł. 824-17. Apteki; Dzierźyńskie 
go 187, Głogowska 146. Ostroro- 
ga 6. Mickiewicza 22, Armii 
Czerwonej 25 i Główna 53, Po 
radnia Przeciwalkoholowa (al. 4 
Marcinkowskiego 21) — czynna 
w dni powszednie od godz, 8 i 
do 30. i

. V. *a. ^h.-w w*.*

Ct^St "W 14 — Sir. 6

W kolizji 
z prawem

8 grudnia ub. roku pracow­
nik MPK, Włodzimierz Ję­
drzejczak (zamieszkały przy 
ul. Jaworowej nr 66) po pija­
nemu wywołał przy Parku 
Kasprzaka, awanturę, w cza­
sie której znieważył czynnie 
funkcjonariuszy MO. Następ 
nie Jędrzejczak usiłował 
zbiec, jednak zatrzymano go 
na ulicy Strusia. Obecnie 
oczekuje on rozprawy7.

*
Podczas obficie zakrapia­

nej libacji w restauracji „Sto 
łeczna“ jeden z konsumentów 
siedzących przy stoliku wraz 
z Czesławem Zielińskim 
(zam. przy ul. Dąbrowskiego 
90 m. 19) zasnął. Wtedy Zie­
liński wykorzystując sytua­
cję 2djął mu z ręki zegarek 
oraz zabrał teczkę, w której 
była dętka motocyklowa. Sąd 
Powiatowy dla m. Poznania 
skazał go za to na 7 miesię­
cy więzienia. Zieliński już 
poprzednio był karany — 2a 
złodziejstwo.

“K*
Trójka pijanych — Henryk 

Laks (zamieszkały przy ul. 
Rutkowskiego nr 1), Mieczy­
sław Kotłiński (zam. przy 
Nowowiejskiego 23) oraz An­
drzej Janikowski (zam. przy 
ul. Warszawskiej 110) pobiła 
11 grudnia na Dworcu Za­
chodnim marynarza. Podczas 
zeznań twierdzili cni, że nie 
pamiętają, czy bili poszko­
dowanego. Oskarżeni oczeku­
ją w więzieniu rozprawy.

(ł)

komisji „z prof, Zachwatowi­
czem na czele" postanowienie, pro 
jektowania tego, co dotychczas 
zrobiono. Postanowienie to wyni­
ka jakoby ze swoistych umiejęt­
ności członków komisji, którzy 
„potrafią już teraz bez większych 
trudności rozdzielić pionowo włos 
na dowolną ilość części."

Projekt, o którym mowa w ar­
tykule, był rozpatrywany w Poz­
naniu w połowie czerwca 1956 r. 
oraz w Warszawie w dn. 3 i 10 
lipca 1856 r. a udziałem prof. prof. 
.1, Zachwatowicza, P. Biegańskie­
go (stałego konsultanta zabudowy 
wewnętrznorynkowej) i St. Robin 
skiego.

Zmiany projektów wie były po­
dyktowane bynajmniej chęcią 
„dzielenia włosa", jak to autor 
notatki stwierdza, ale zdecj-dowa 
ne zostały względami rzeczowy­
mi.

Na pierwszej komisji w Pozna­
niu stwierdzono, że projekt pomi­
ja najistotniejsze elementy zało­
żenia odbudowy, a mianowicie: 
nie liczy się z dawnym układem 
urbanistycznym i zachowanymi 
niezwykle cennymi reliktami za­
bytkowymi, tj. z zachowaną w 
parterze częścią domków' bud- 
niczych przy ul. równoległej do 
Ratusza, posiadających cenny 
strop drewniany, „renesansowy”
3 częścią arsenału oraz zachowa­
nymi resztkami sklepień, z ukła­
dem wszystkich piwnic zachowa-1 
nych pod całym zespołem budo­
wli. ,

Komisja w Warszawie w dniu 
9 i 10. VII. 1956 r„ co należy spe­
cjalnie podkreślić, powodowała 
się przede wszystkim względami 
użytkowymi (brak uzgodnionych 
programów użytkowych np. w 
Arsenale), technicznymi (problem 
ogrzewania w Sukiennicach — 
nierealnie przewidziany w pro­
jekcie, należyte odprowadzenie 
wód opadowych) ' ekonomiczny­
mi (zalecenie potanienia^ kosztów 
budowy np. domków' budniczyeh).

Od października 1956 r. prójekt 
opracowuje pracownia specjali­
styczna PKZ, co zdaniem cfelM i 
OZ winno wykluczać usterki pro 
jektowe, Jakie wyłoniły się na 
obydwu wymienionych komisjach.

Rada techniczna odbyta w listo 
padzie )Ó56 r. w PKZ w Poznaniu 

udziółfjm prof. Zachwatowicza
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Ze sportu

Z zawodnikami 15 państw
Przypuszczenia, że po Olimpia­

dzie nastąpi przesyt imprez, co 
wpłynie na osłabienie kontaktów 
międzynarodowych, nie zhajdują 
potwierdzenia. Wprost przeciwnie, 
jeżeli chodzi o lekkoatletykę, to 
tegoroczny sezon pod względem 
kontaktów międzynarodowych za 
powiada się dla naszych reprezen­
tantów’ niezwykłe bogato.

W ciągu bieżącego sezonu w 
spotkaniach międzypaństwowych 
(S), czy w mityngach (okoio 30), 
tak w Polsce, jak i zagranicą bę­
dziemy walczyć z, reprezentanta­
mi 15 państw. Polacy zmierza, się 
więc z zawodnikami: CSR, Rumu­
nii, Finlandii, Danii, Szwecji, 
Szkocji, Norwegii, Belgii, Jugosła­
wii, Węgier, NRF i NRD, ZSRR, 
Anglii, Włoch i po raz pierwszy z 
Grecją.

Kontakty te zwiększą się jeszcze 
przez udział polskich zawodników

Rok T356 - najbogatszy
Według statystyki jednego z 

pism szwajcarskich) ubiegły rok 
był najbogatszym w histo­
rii rozgrywek międzypaństwowych 
FIFA.

Okazuje się, że piłkarstwo jest 
bardziej popularne w Południo­
wej Ameryce niż, jak się ogólnie 
spodziewano, w Europie.

Na 193 rozegrane mecze, łącz­
nie z turniejem olimpijskim, jed 
na trzfecia tych spotkań przypada 
na państwa Południowej Amery­
ki. Najruchliwszym z tych państw, 
nie tylko w Ameryce, lecz na ca 
lyąt kontynencie, była Brazylia, 
ktpra rozegrała 24 spotkania. Ar­
gentyna grała 16 razy: również 
tyle spotkań ma na swym kon­
cie Jugosławia. Anglia Jegitymu-

na Międzynarodowym Festiwalu 
Młodzieży w Moskwie.

Jednym z ciekawszych pojedyn­
ków będzie spotkanie znakomi­
tych oszczepników Sidły i Daniel 
sena, które ma się odbyć 3 lip- 
ca. (p)

Krótko

je się 15 spotkaniami, podczas gdy 
i Biegańskiego wy kazała1 popraw- ‘ ZSRR j- 12. Potem idą Węgry, 
ność kontynuowania prac przez* NRF i in. Polska stoczyło 7 spot- 
pracownię". kań. Pouczająca statystyka, (p)

• Szwedzka reprezentacja w 
hokeju na lodzie weźmie udział 
w mistrzostwach świata, które 
rozegrane zostaną w przyszłym 
miesiącu w Moskwie, W zawo­
dach tych uczestniczyć będzie rów 
nież drużyna polska.

• Emil Zatopek, wbrew pogło­
skom, postanowił w II MISM w 
Moskwie startować w biegu na 
10 tys. m i w maratonie.

• Ze zmiennym szczęściem gra­
ją piłkarze węgierskiego Honve- 
du w Brazylii, w Rio de Janeiro 
pokonali zespól Flamengo 4:3, na­
tomiast drugi mecz z tą samą je­
denastką przegrali w stosunku 
4:6.

• W Sztokholmie rozegrano 
w hali' tzw. małe mistrzostwa 
świata w piłce ręcznej. Zwycię­
żyli w ogólnej punktacji Szwedzi 
przed Danią, CSR i NRD.

® Koszykarze warszawskiego 
AZS, w drodze powrotnej z Włoch 
gościli w Wiedniu, gdzie po ład­
nej grze pokonali reprezentację 
tego miasta 68:43.

W
• Coraz częściej wyjeżdżają na­

si hokeiści zagranicę. Repr. Pol­
ski gościć będzie w C-armisch- 
Partenkirchen oraz w ZSRR, Kry­
nickie Tow. Hokejowe — w Ju­
gosławii, katowicki Baildon — w 
Budapeszcie, a Górnik z Katowic 
— w Wiedniu,


